
Zakończenie mfiosSzIożewego 
rejsu przyjaźni pe Odrze

List do W. Gomułki i W. Ulbrichta
W  P R A S TA R E J S IE D Z IB IE  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H  —  

szczecińskim Zam ku odbyło się w  środę wieczorem uroczyste 
zakończenie międzynarodowego rejsu przyjaźni po Odrze, w  
k tó rym  udział w zięli przedstawiciele wszystkich organizacji 
m łodzieżowych Polski, i  T R Z Z  ze wszystkich ośrodków aka­
dem ickich w  k ra ju  oraz przedstaw iciele m łodzieży NRD.

DO  ZE B R A N Y C H  P R Z E M Ó - U C Z E S T N IC Y  REJSU uchwa 
¡W IL I: przew. Prez. W R N  M a - l i ii  jednobrzm iący list do W ła -  
r ian  Ł E M P IC K I, wiceprzew. dysława G om ułki i W altera  
Rady Naczelnej ZS P  W. K L IM  U lbrichta, w  którym  przesyłają  
C Z A K , sekretarz Rady Naczel- im  i Kom itetom  C entralnym  
nej T R Z Z  C. P IL IC H O W S K I i P Z P R  oraz SED serdeczne i  go 
sekr. Okręgowego Kom ite tu  rące pozdrowienia oraz najlep- 
F D J  z Magdeburga G. D A E N E  sze życzenia.
C K E .
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P o ż a r
hiszpańskiego

„Jesteśm y p ie rw szym  poko lc  
n ie m  polsk iego  i  n iem ieck iego  
społeczeństwa, k tó re  łączy g ra ­
n ica na  O drze  i Nysie , k tó re j 
trw a ło ść  i  nieodw raca lność je s t 
źró d łem  dobrosąsiedzk ich  sto­
sunków , p o lio ju  i  p rz y ja ź n i”  —  
czytamy m. in. w  liście.

Hollywood“
P A R  * '2  P A P . W ś ro d ę  w y b u c h !  

w i e l k i  p o ż a r w  h is z p a ń s k im  m ia ­
s te c z k u  i ih n o w y m  H o y o  de  M a n za - 
n a rs  n ie d a le k o  M a d ry tu .  O g ie ń  z n i  
s z c z y t w ie le  z a b u d o w a ń  i  u rz ą d z e ń . 
S t r a t y  c b ltc z a  s ię n a  4 m i l io n y  p e ­
ce tó w .

N iezn an g  sgn 
N ap o leo na

P A R Y Ż . F r a n c u s k i h is to r y k  A n d r e  
C a v o ty  p o d a je  w  s w e j k s ią ż c e  p t .  
„ N ie z n a n e  d r a m a ty  d w o ru  n a p o le o ń  
s k ie g o ” , że B o n a p a rte  m ia ł  s yn a  z 
n ie p ra w e g o  ło ż a , k t ó r y  n o s i ł  im ię  
L e o n . W  1832 r o k u  te n że  L e o n  m ia ł 
z a b ić  w  p o je d y n k u  n ie ja k ie g o  k a p i 
ta n a  H essego, k t ó r y  z k o le i  b y ł  n ie  
p r a w y m  s y n e m  b r y ty js k ie g o  k ró la  
J e rz e g o  IV .  Z r u jn o w a n y  n a s tę p n ie  
i  z a d łu ż o n y  p o  u szy  d o s ta ł s ię  L e o n  
d o  w ię z ie n ia . Z m a r ł  w  1881 r o k u  w  
n a jk o m p le tn ie js z e j n ę d z y  w e  F r a n ­
c j i ,  w  Pon-to ise .

TRAGEDIA
nu szczycie 

największego 
budynku świata
N O W Y  JO R K  P A P . P ew ien  

fo b o tn ik ,  n azw isk iem  H a rle n  
Jo rd an , p ra c u ją c y  p rz y  n a p ra ­
w ie  urządzeń e le k tryczn ych  ma 
sz tu  an teny  te le w iz y jn e j u m ie ­
szczonej na szczycie na jw yższe  
go gm achu św ia ta  E m p ire  S ta ­
te  B u ild in g  w  N o w ym  J o rk u  
s tra c ił nag ie  rów now agę  i  w y ­
sunąw szy się z pasów  bezp ie­
czeństw a ru n ą ł w  d ó ł z w yso ­
kośc i 449 m e tró w . J o rd an  spadł 
na  położoną o 61 m e tró w  n iże j 
p la tfo rm ę  i  zg in ą ł na m ie jscu . 
¡W ypadek m ia ł m ie jsce  w  środę.

W  1962 r. toczyły się rozmowy
pełnomocników rządów NRF i NRD

Willi Stoph o kontaktach
między obu rzędami niemieckimi

B E R L IN  PAP. Pierw szy w iceprem ier N RD , W illi Stoph zako­
m unikow ał we w torek w  Izb ie  Ludow ej, że we wrześniu i paź­
dzierniku 1962 roku toczyiy się rokowania m iędzy pełnomoc­
nym i przedstawicielam i obu państw niemieckich na tem at od­
prężenia w  dziedzinie politycznej i gospodarczej.

O D P O W IA D A J Ą C  N A  IN T E R  
P E L A C JĘ  deputow anego z P a r 
t . i  L ib e ra ln o -D e m o k ra ty c z n e j —  
w  spravYie in fo rm a c ji p rasy  za 
cn od n ion ie m ie ck ie j o k o n ta k ­
tach  m iędzy  boń sk im  w ieekanc 
le rzem  d r  E rich em  M E N D E  a 
rządem  N R D , S to p h  p ow ie ­
dz ia ł, że ro k o w a n ia  p row adzo ­
ne na je s ie n i 1962. ro k u  zosta ły 
p rze rw a ne  w  czasie k ry z y s u  w  
s tre fie  M orza  K a ra ib sk ie g o .

Zderzenie

N RD —  ośw iadczy ł W i l l i  S toph 
—  gotowa je s t w  każde j c h w ili 
ko n tyn u o w a ć  tego ro d z a ju  ro ­
kow an ia .

W i l l i  S toph w spom nia ł, że w  
to k u  ro ko w a ń  p row adzonych  na 
je s ie n i 1962 ro ku  rząd N RD 
p rze d ło ży ł dwa d o ku m e n ty  za­
w ie ra ją c e  p ropozyc je  w  sp raw ie  
z łagodzenia  nap ięcia  w  dz iedz i­
n ie  p o lity c z n e j i gospodarczej, 
k tó re  przekazane zos ta ły  owcze 
snem u k a n c le rzo w i A de n au ero- 
w i przez p rze ds ta w ic ie la  rządu  
federa lnego, k tó ry  m ia ł p e łn o ­
m o cn ic tw o  od tegoż kanclerza.

Przez zem stę

Prasey chuligani podpalili 
Muzeum Narodowe

P R A G A  PAP. Szczęśliwie udało się ugasić pożar, kturf} 
w ybuchł w  ostatnich dniach w  gmachu Muzeum  Narodowego 
w  Pradze. Z lokalizow ali go pracownicy, zanim  przybyłą  
straż pożarna.
W  P E W N Y M  M O M E N C IE  z a u w a ­

ż y l i  o n i n a  k o r y ta r z u  d y m  w y d o ­
b y w a ją c y  s ię  sp o d  z a b y tk o w e j d re w  
n ia n e j ło d z i,  l ic z ą c e j p o n a d  lOOD la t ,  
a  o d n a le z io n e j w  r o k u  1946 podczas 
r e g u la c j i  r z e k i Ł a b y . P o d  ło d z ią  
z n a jd o w a ł s ię  k łą b  p a p ie ru , k t ó r y  
n ie z n a n y  s p ra w c a  p o d p a li ł .

Ostrzelanie
konti rewo lusjonistów

pociągów
W id o k  z lo tu  p ta k a  n a  m ie j ­

sce k a ta s t r o fy  k o le jo w e j  w  po  
b liŻ U  W E S T E R V O O R T  (H o la n  
d ia ) , g d z ie  31 s ie rp n ia  n a d  ra ­
ne m  z d e r z y ły  s ię  d w a  p o c ią g i:  
h o le n d e rs k i i  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k i.  K i lk a  s a m o c h o d ó w  na 
w id o c z n e j po  p r a w e j  s tro n ie  
a u to s tra d z ie  zo s ta ło  ró w n ie ż  
u s z k o d z o n y c h .

* C A F  —  P h o to fa x

W IL L I  S TO PH  U J A W N IŁ , iż 
do naw iąza n ia  k o n ta k tu  i  w  na 
s tęps tw ie  tego do ro ko w a ń  m ię  
dzy p rze ds ta w ic ie la m i obu rz ą ­
d ów  n iem ie ck ich  doszło z in i­
c ja ty w y  kancle rza  A denauera. 
W ic e p re m ie r N RD w y ra z ił na­
dz ie ję , iż  n ow y  kanc le rz  zachód 
n ion ie m ie ck i, E rhard  n ie  pozo­
stan ie  w  ty le  za Adenauerem . 
S toph  w ska za ł na konieczność 
uno rm o w a n ia  stosunków  m ię ­
dzy obu  pańs tw am i n ie m ie c k i­
m i i  położenia  wreszcie  kresu 
z im ne j w o jn ie .

B O N N  P A P . Jak in fo rm u je  
p rasa zachodn ion iem iecka , b. 
ka nc le rz  N R F  Adenauer, k tó ry  
obecnie  b a w i w  Cadenabb ii, od 
m ó w ił w sze lk ich  in fo rm a c ji na 
tem a t ośw iadczenia  W i l l i  S to - 
phd.

R zecznik f r a k c j i  p a r la m e n ­
ta rn e j C D U /C 3U  n a tom ias t o - 
św ia d czy ł jeszcze we w to re k  
w ieczorem , że in fo rm a c je  o ro ­
k o w an ia ch  m ięd zy  pe łnom ocny 
m i p rze d s ta w ic ie la m i obu rz ą ­
d ów  z in ic ja ty w y  A denauera  
na je s ie n i 1962 ro k u  n ie  odpo­
w ia d a ją  p ra w dz ie . W  ko lach  rzą 
d ow ych  ozna jm iono, że tego ro ­
d za ju  „k o n ta k ty ”  są n ie  do  po­
m yślen ia .

Khaah powrócił
L O N D Y N  P A P . G en K h a n h  

p o w ró c ił po k ilk u d n io w y m  „w y  
poczynku ”  z uzd row iska  D a la t 
do s to lic y  P o łudn iow ego  W ie t­
nam u, S a jgonu . Dziś  ra n o  ro z­
począ ł on ro zm o w y  z cz ło nka m i 
rządu.

N ata sza  G a li i  z d o b y ła  d r u g i 
ju ż  t y t u ł  k r ó lo w e j  p ię k n o ś c i. 
N ie d a w n o  te m u  w  M e n to n ie  
zo s ta ła  „ m is s  m o d e le k ” . C bec 
n ie  w  J u a n  L e  P in  z d o b y ła  ty  
t u ł  „ M is s  L a z u ro w e g o  W y ­
b rze ża ” .

N a  z d ję c iu :  p ię k n a  N a ta sza  
G a li i  z  s z a r fą  „ K r ó lo w e j  L a ­
z u ro w e g o  W y b rz e ż a ” .

C A F

Zmarł 
G eerge  G e o rgescu
B U K A R E S Z T  PAP. Jak poda 

je  Rumuńska. Agencja Prasowa  
Agerpres w  środę zm arł w  w ie  
ku 76 la t słynny dyrygent ru -  

i m uński George Georgescu.

P rz y p u s z c z a  s ię , iż  te g o  w a n d a l- , 
s k ie g o  c z y n u  d o k o n a ła  g ru p a  p ra ­
s k ic h  c h u l ig a n ó w  w  w ie k u  od  14 
t ło  17 la t ,  k tó r a  o d  d łu ższe g o  czasu 
n is z c z y ła  p ło t  za m u z e u m  i  sp o w o ­
d o w a ła  w  te n  spo sób s t r a t y  w  w y s o  
k o ś c i 40 ty s . k o ro n . F r a c o w n ik o m  
m u z e u m  u d a ło  s ię  t r z e c h  c z ło n k ó w  
te j g r u p y  z a t rz y m a ć  i  p rz e k a z a ć  
w ła d z o m . Is tn ie ją  p o d s ta w y , iż  ic h  
k o le d z y  c h c ie l i  z e m śc ić  s ię  na  p e r ­
s o n e lu  m u z e u m .

A L G IE R  P A P . W c z o ra j w y k o n a n o  
w y r o k i  ś m ie rc i n a  5 k o n t r r e w o lu c jo  
n is ia c li  s k a z a n y c h  p ra w o m o c n y m i 
w y ro k a m i.

8 rbzy cieplej 
ulż na Sł@i€i

G E N E W A  PAP. G łó w ną  
a tra k c ją  na m iędzynarodo  
w e j w y s ta w ie  a tom ow e j, 
czynne j od n ie d z ie li w  Ge 
newte, je s t a pa ra t te rm o ­
ją d ro w y  „U n — 3” , p rz y w ie  
z iony  do S z w a jc a r ii z I n ­
s ty tu tu  F iz y k i Ją d ro w e j w  
N o w o syb irsku  (ZSRR). W  
aparac ie  ty m  p lazm a deu 
te row a, c z y li z jo n izow a n y 
c ię żk i w o dó r, ogrzew a się 
do  te m p e ra tu ry  100 m i lio ­
n ów  stopn i, sześć razy 
w ię ksze j niż w e w n ę trzu  
S łońca.

Statua wartości 50 tys. dolarów
zniknęła z nosojurskiej galerii
N O W Y  JO R K  PAP. P o lic ja  n ow o jo rska  poszuku je  bezsku­

teczn ie  w ie lk ie j,  b rązow e j s ta tu y  w o jo w n ik a  a frykań sk ie go , 
k tó ra  p rzed dw om a ty g o d n ia m i zn iknę ła  z n o w o jo rs k ie j g a le r ii 
sz tuk i. R Z E Ź B A , k tó ra  p o w s ta ła  w  X V I I  w ie k u  po-chodziła 
z k ró le s tw a  B en in  w  N ig e r ii,  a je j  w a rto ść  obliczano  na  50 
tys. d o la ró w . W  dniu  14 s ie rp n ia  d w óch  ś w ia d k ó w  w id z ia ło  
nn M ad ison  A venue mężczyznę niosącego rzeźbę z b rązu. Od 
te i p o ry  n ik t  w ię ce j n ie w id z ia ł a n i z ło dz ie ja  a n i sk ra d z ion e j 

rzeźby.
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STRONA 2

Tworzfira sztuczne
z M y w a ją  M e w n íc ty re

Od materiałów budowlanych  
do kompletnych obiektów

W A R S Z A W A  P A P . U chw alił IV  Z jazdu  P a rt ii m ówi: „N ale ­
ży... w ydatn ie  obaiżyć ciężar budow li i  budynków, zmniejszyć 
stocor/ania drewna, sta li i  m e ta li kolorowych oraz obniżyć 
pracochłonność i  usprawnić technologię robót wykończenio­
wych. Należy także rozszerzyć stosowanie nowych, e fektyw ­
nych m ateria łów ”.

W katowickim Parku kultury i Wypoczynku

Spotkania 
mio. Rapackiego 

z młodzieżą
♦  M IN IS T E R  S P R A W  Z A G R A ­

N IC Z N Y C H  —  A d a m  R A P A C K I 
s p o tk a ł s ię  w c z o ra j w  T e re s in ie  
p o d  W a rs z a w ą  z u c z e s tn ik a m i e u r o ­
p e js k ie g o  s e m in a r iu m  m ło d z ie ż y  „o  
p o k ó j i  b e z p ie c z e ń s tw o ” . W  t r a k c ie  
s p o tk a n ia  m in .  R a p a c k i w y g ło s ił  
d łu ższe  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó r y m ,  
s c h a r a k te ry z o w a ł a k tu a ln ą  s y tu a c ję  
m ię d z y n a ro d o w ą  i  za sa d n icze  e le ­
m e n ty  p o ls k ie j p o l i t y k i  z a g ra n ic z ­
n e j o ra z  r o lę  m ło d z ie ż y  w  w a lc e  
o p o k ó j .  O d p o w ia d a ł r ó w r r e ź  n a  p y  
ta n ia  m ło d z ie ż y  z  22 k r a jó w  E u ro ­
p y -

Już ponad 6.500 megawatów

deficytu
energetycznego
Nowe złoża surowcowe 

-  nowe elektrownie
E L E K T R O W N IE  O M O C Y  P O N A D  6 500 M E G A W A T Ó W , 

silny k ra jo w y  system sieci najw yższych napięć o długości po­
nad 14 tysięcy k ilom etrów , pierwsza w  kraju  ponad 309-kiło- 
m etrow a lin ia  400 k ilovo ltow a _  oto niektóre ty lko  z osiąg­
nięć polskiej energetyki w  m inionym  dwudziestoleciu.

W Y K O N A N IE  ty c h  zadań bę­
dz ie  m o ż liw e  d z ię k i szerok iem u 
zastosow an iu  tw o rz y w  sztucz­
n ych  v / b u d o w n ic tw ie . 25 proc. 
n a w ie rz c h n i pod łogow ych  w  no 
w y c h  m ieszkan iach  —  to  p ły tk i 
i  w y k ła d z in y  z p o lic h lo rk u  i 
p o lio c ta n u  w in y l i. Rocznie zu ­
żyw a  się k ilk a d z ie s ią t tys. m e ­
t ró w  sześć, m a te r ia łó w  izc la cy j 
n ych  — s ty ro p ia n u  i  p ian izo lu . 
Jednocześnie zużycie  tw o rz y w  
na  inne  e lem en ty  bud ow la ne  — 
a p a ra tu rę  sanitarna., o k ład z in y , 
o kuc ia , ru ry  i  ry n n y  —  ciągle 
je s t  jeszcze zn ikom e.

M inisterstw o Budow nictw a i 
Przem ysłu M ateria łów  Budow la  
nych opracowało program  sto­
sowania tw orzyw  sztucznych w 
budow nictw ie do 1970 r. P rze­
w id u je  się, że do 1970 r. ok. 59 

‘proc. podłóg i  okuć budowla­
nych, 30 proc. ru r  instalacyj­
nych, 60 proc. urządzeń sanitar 
nych, 20 proc. izo lacji —  w yko ­
nywane będzie z  tw orzyw  
sztucznych.

Ł ą c z n ic  d o  197® r .  b u d o w n ic tw o  
z a s to s u je  8E0 ty s .  to n  w y ro b ó w  (w  
b r .  o k .  40 tys.- ta n )  z tw o r z y w  
s z tu c z n y c h . O b lic z o n e  że m oże to  
p r z y n ie ś ć  n a s tę p u ją c e  e f e k t y :  z w ię k  
sze n ie  p o w ie r z c h n i u ż y t k o w e j  b u ­
d y n k ó w  o  ł o i t y s .  m  k w .  <4 ty s .  
m ie s z k a ń ) , z m n ie js z e n ie  k o s z tó w  b u ­
d y n k ó w  i  in n y c h  r  a lt ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  o  17,3 m ld  z ł,  a p o n a d to  
p o w a ż n e  z m n ie js z e n ie  z u ż y c ia  e n e r ­
g i i ,  o p a łu , p r a c y  lu d z i,  s p rz ę tu , 
t r a n s p o r tu  k o le jo w e g o  i  s a m o ch o ­
d o w e g o .

B u d o w n ic tw o  jc-st d o p ie ro  na 
p oczą tku  d ro g i s tosow ania  tw o ­
rz y w  sztucznych . K oń co w ym  
etapem  —  nastąp i to  do<piero po 
1970 r. —  będzie wznoszenie ca 
ły c h  b u d y n k ó w  z tw o rz y w . W ar 
to  podkreś lić , że jeden  ta k i ' 
dom , n ie w ie lk i w p ra w d z ie  —  
G -izbowy —  s to i ju ż  od n iedaw  
n a  na O sied lu  B ie la ń s k im  w  
W arszaw ie . Dośw iadczen ia  u zy ­
skane p rzy  b ud ow ie  tego eks­
p e rym en ta lne g o  d o m k u  pozw o­
lą  na wznoszenie w  p rzysz łośc i 
dużo  w ię kszych  o b ie k tó w .

„Wagubandn“ 
judzie do P S I
G D A Ń S K  P A P . M /s  „B a lo ­

t y ”  w  n a jb liż s z y m  re js ie  do K a  
Bady zabierze m . in . a rty s tó w  
p op u la rne go  zespołu „W ag a - 
b un da ”  z L id ią  W ysocką  i  B o­
g u m iłe m  K o b ie łą  na  czele. Z e ­
sp ó ł ten  odbędzie k ilk u ty g o d ­
n io w e  tou rn e e  po  U S A .

Karygodna
lekkomyślność
S T A N IS Ł A W  P. Z  Z A B R Z A  

zna la z ł na s w y m  p o lu  30 po­
tężnych  p oc isków  z czasów w o j 
my. B ezm yś lny  znalazca za­
w ió z ł je  fu rm a n k ą  do zb io rn icy  
z łom u. D o jechaw szy zaczął zrzu 
cać p oc isk i n iedbale  z w ozu  na 
z iem ię . N a czas je d n a k  k toś 
s ię  z m ia rk o w a ł, w y ja ś n ił w o ź ­
n ic y  sza leństw o je go  czynu  i 
p rz y w o ła ł saperów.

Z a k w a lif ik o w a l i je  ja k o  b a r­
dzo  groźne. P oc isk i odn iesiono 
os trożn ie  na  puste  po le  i  tam  
d op ie ro  rozb ro jono .

Zdaniem  fachowców gdyby 
pociski w iezione na furm ance  
w ybuchły, m ogłyby n ie  tylko  
rozszarpać Stanisław a P., konia 
i furm ankę, ale obrócić w  n i­
wecz sporo domów w  Zabrzu.

D O S Ł O W N IE  O D F U N D A ­
M E N T Ó W , na  m ie jsce  zniszczo 
nych  p rzez w o jn ę  m a ły c h  e lek 
t ro w n i —  zb ud ow an y zos ta ł po 
tężn y  p rze m ys ł energetyczny, 
o p a rty  w  znacznej m ie rze  o 
n ow o  o d k ry te  złoża w ę g la  k a ­
m iennego i b runa tnego . Zasoby 
tego su row ca  ocen iane  są w  
w ę g lu  k a m ie n n ym  na 108 m i l ia r  
d ó w  ton , w  w ę g lu  b ru n a tn y m  
na 40 m ilia rd ó w  ton . N ie  "wy­
klucza  s ię  je dn a k , że p ro w a ­
dzone w  d a lszym  ciągu badan ia  
geo logiczne p rzyczyn ią  się do 
w y k ry c ia  n ow ych , jeszcze n ie  
znanych  zasobów su row cow ych , 
a ty m  sam ym  zw iększą  b ila ns  
naszego s tan u  pos iadan ia .

- ’WĘf-

( Spośród około dw udzie­
stu k ilk u  wzniesionych po 

w ojnie e lektrow ni, kom bi­
nat paliwowo-energetycz­
ny Turów', pracujący obec 
r ie  z  mocą 1090, a z koń­
cem roku 1200 m egawatów, 
s-aje się najw iększym  
obiektem  energetycznym w  
Europie spośród pracu ją ­
cych na w ęglu brunatnym .

JU Ż  W  R O K U  P R Z Y S Z Ł Y M  
rozpoczną się p race nad  zago­
sp odarow an iem  o lb rz y m ic h  złóż 
w ęgla  b ru na tne go  w  re jo n ie  
b e łch a to w sk im . W  p rzyszłości 
pow stan ie  tu ta j k o p a ln ia  — g i­
gan t o ra z  k ilk a  k o m b in a tó w  pa 
h w ow o-en e rge tycznych  p ro d u ­
k u ją cych  ene rg ię  e lek tryczną  
rzędu ponad 6 tys ię c y  m egawa 
tów . Będzie  to  p rzedsięw zięc ie  
in w e s ty c y jn e  w a rto ś c i ponad 
40 m ilia rd ó w  z ło tych , o n ie  spo 
ty k a n y m  dotychczas zasięgu 
tech n icznym  i  o rg an iza cy jnym .

W  z w ią zku  z coraz szerszym 
przechodzeniem  p ro d u k c ji e ne r­
g ii e le k try c z n e j z w ęgla  k a ­
m iennego na  w ę g ie l b ru n a tn y ,

o raz opanow an ia  te c h n ik i spa­
la n ia  odpadów, n ie  ty lk o  po­
łożony zostanie kres do tychcza ­
sowem u d e fic y to w i m ocy energe 
tyczne j, ale n aw e t za rysow ała  
się zupe łn ie  re a lna  p e rspe k ty ­
w a  ekspo rtu  m ocy naszych elek 
tro w n i.  P ierwsze tego ro d za ju  
p ró b y  zostały ju ż  poczynione.

Mord
na ul. Wileńskie]

W  N IE D Z IE L Ę , 30 ub. m . o ko ło  
godz. 17 m ieszkańcy d om u  p rzy  
u l. W ile ń s k ie j 31 w  W arszaw ie , 
zo s ta li za a la rm ow a n i ha łasam i 
dochodzącym i z lo k a lu  zam iesz­
kanego przez m a łżeńs tw o  Z a ­
rzecznych.

P o  p rzyb yc iu  na m ie jsce  m i­
l i c j i  o raz Pogotow ia R a tu n k o ­
wego w  m ieszkaniu  znaleziono 
z w ło k i 2 7-le tn ie j Z o fi i Zarzecz 
ne j o raz  je j męża 30-le tn iego  
S ta n is ław a  Zarzecznego.

J a k  w y n ik a  ze wstępnego do­
chodzenia  Zarzeczny zam ordo­
w a ł żonę ciosam i s ie k ie ry  a na­
s tępn ie  p o re łn ił sa m obó js tw o  
w ie sza jąc  się.

Ś ledztw o  w y ja ś n i b liż e j oko­
licznośc i ponure j tra g e d ii.

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE

m ałe. Temp. do

24 st. W ia try  s la - « j r y
be do u m ia rko w a  J

n ych , po łudn iow o  -¡¿ji ggwt

-w schodn ie . J u tro

—  n ad a l ciepło.

S przed a jem y nasz p rą d  2ak-ła- 
dom  p rze m ys ło w ym  Czechosło­
w a c ji i N HD . C hodzi je d n a k  o 
to , by system  ten  udoskona lić , 
a  zarazem  pow iększyć  k rą g  od­
b io rców . (sok.)

Werbunek
do podoficerskich 
szkół zawodowych
W O JSK O W A  K O M E N D A  W O  

J E W O D ZK A  i Wojskowe K o­
mendy Rejonowe prowadzą na 
terenie w oj. szczecińskiego w er 
bunek kandydatów  .na podoficc 
rów  zawodowych.

K a n d y d a to m  d o  p o d o f ic e rs k ie j 
s łu ż b y  z a w o d o w e j w  lu d o w y m  W .P . 
m o ż e  zos tać  k a ż d y  m ę żczyzn a  w  
w ie k u  p rz e d p o b o ro w y m , p o b o ro ­
w y m  lu b  p r z e b y w a ją c y  w  re z e rw ie  
a b s o lw e n t s z k o ły  p o d o f ic e r s k ie j,  k t ó  
r y  po s ia d a  o b y w a te ls tw o  p o is k ie ,  
zd o ln o ś ć  f iz y c z n ą  i  p s y c h ic z n ą  d o  
s łu ż b y  w o js k o w e j ( k a t .  „ A ” ), o ra z  
co  n a j ta n ie j  w y k s z ta łc ę « ie  p o d s ta ­
w o w e .

W sz y s c y  k a n d y d a c i b ę d ą  p o d d a m  
b a d a n io m  le k a rs k im  i  p ró b o m  
s p ra w n o ś c i p s y c h o f iz y c z n e j.

W e rb u n e k  d o  s z k ó ł p o d o f ic e ró w  
l in io w y c h  p r z e p ro w a d z a n y  je s t  rae  
d o  r o k u  (w  o k re s ie  t r w a n ia  j  es Len­
n e g o  w c ie le n ia  p o b o ro w y c h  d o  za­
s a d n ic z e j s łu ż b y  w o js k o w e j)  a do  
p o d o f ic e r s k ic h  s z k ó l z a w o d o w y c h  
d w a  ra z y  d o  r o k u )  w  ra m a c h  w c ie ­
la n ia  je s ie n n e g o  i  w io s e n n e g o .

B liż s z y c h  d a n y c h  o  p o d o f ic e rs k ie j 
s łu ż b ie  z a w o d o w e j u d z ie la ją  k o m e n  
d a n c i W K R . (a)

Fo to  —  C A F

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K A P IT A N  M . S T A N ­
K I E W IC Z ”  — z F in la n d i i  v ia  
G d a ń s k  z d ro b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  — z p ó łn o c n e j 
- F in la n d i i  v ia  G d a ń s k  z  d r o b n i­
cą.

M /S  „ O D R A ”  —  z L o n d y n u  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  S O S N O W IE C " — 
d o  A le k s a n d r i i  z k o k s e m .

S/S „ B IE L S K O ”  — d o  D a n ii  
z w ę g le m .

U R Z Ą D Z E N IA  F A B R Y K I 
C E L U L O Z Y  Z  F IN L A N D I I

P R Z E Z  k i l k a  n a s tę p n y c h  m ie ­
s ię c y  t j .  od w rz e ś n ia  d o  m a ja  
s ta tk i  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
p rz e w io z ą  z F in la n d i i  d o  G d a ń ­
ska  6 ICO to n  (26 000 m  sześć.) 
u rz ą d z e ń  d la  n o w o  b u d o w a n e j 
w  S w ie e iu  na d  W is łą  f a b r y k i  
c e lu lo z y . B ę d z ie  to  w ię k s z y  
t r a n s p o r t  n iż  p rz e w ie z io n e  w  ze­
s z ły m  r o k u  u rz ą d z e n ia  d la  w ie l  
k le j  f a b r y k i  c e lu lo z y  w  O s tro ­
łęce .

Z KRAJU
♦  Z  N A D W Y Ż K Ą  z re a liz o w a li  •  

s ie rp n iu  b r .  g ó r n ic y  s w o je  z a d a n ia . 
Z a ło g i k o p a lń  w y d o b y ły  pom ad p ła n  
p rz e s z ło  ZOO ty s . to n  w ę g ła . W a r to  
p o d k re ś lić ,  że m im o  o k re s u  u r lo p o ­
w e g o  p rz e k ro c z o n o  ta k ż e  o  p rze ­
sz ło  4 p ro c . z a p la n o w a n y  na  s ie r ­
p ie ń  w s k a ź n ik  w y d a jn o ś c i o g ó ln e j.

♦  W  21 R O C Z N IC Ę  m ę c z e ń s k ie j 
ś m ie r c i w s p ó ło rg a n iz a to ra  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  Z w ią z k u  W a lk i  M ło ­
d y c h  —  J a n k a  K ra s ic k ie g o , k t ó r y  
z g in ą ł z r ą k  o p ra w c ó w  h i t le r o w ­
s k ic h  — w  w ie lu  o rg a n iz a c ja c h  m ło  
d z ie ż o w y c h  o ra z  z a k ła d a c h  p ra c y , 
je d n o s tk a c h  w o js k o w y c h  i  s z k o ła c h  
n o szą cych  je g o  im ię  o d d a n o  h o łd  
p a m ię c i b o h a te ra .

Tajemnica czarnej teczki
K S IĘ G O W Y  M . K r a w ie c  i  k ie r o w n ik  S. N o w a k  % F G R  K r z y k ó w ,  

p o w . N a m y s łó w  ( w o j .  o p o ls k ie )  p r z y je c h a l i  d c  N a m y s ło w a , g d z ie  p o ­
b r a l i  z  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  168 ty s . z ł p rz e z n a c z o n e  na  w y ­
p ła t y  d la  p r a c o w n ik ó w  g o s p o d a rs tw a . P ie n ią d z e  s c h o w a li  d o  c z a rn e j 
s k ó rz a n e j te c z k i,  a n a s tę p n ie  p o s z li. . .  d o  m ie js c o w e g o  b a ru  „Z g o d a ” , 
g d z ie  o d b y ła  s ię  l ib a c ja .  W  r e z u lta c ie  K r a w ie c  z o s ta w ił  te c z k ę  z p ie ­
n ię d z m i w  u b ik a c j i .  C z a rn ą  te c z k ę  z a b r a l i :  B ro n is ła w  Z ie n ta l  z K r z y -  
k o w a , K o n r a d  B a n a s ik  z P a w ło w ic  o ra z  B e rn a rd  W o ź n ia k  z J a k u b o ­
w ic .  W ie d z ie li  o n i,  że n a le ż y  on a  d o  k s ię g o w e g o  K r a w c a ,  b o  Z ie n ta l  
b y ł  ta k ż e  z a t ru d n io n y  w  P G R  K r z y k i .

Z ło d z ie je  z a w ie ź li  p ie n ią d z e  do  E d w a rd a  O ls z o w ia k a , k t ó r y  u k r y ł  
te c z k ę  w  p iw n ic y .  W  d w a  d n i  p o te m  d o b ra n a  c z w ó rk a  d o k o n a ła  p o ­
d z ia ła  łu p u ,  a n a z a ju t r z  w s z y s c y  z n a le ź l i  s ię  w  a re sze ie .

O b e c n ie  o d b y ła  s ię  w  O p o lu  p rz e d  S ą d e m  W o je w ó d z k im  ro z p ra w a  
p r z e c iw k o  c z te re m  z ło d z ie jo m . B r o n is ła w  Z ie n ta l  z o s ta ł s k a z a n y  n a  
8 ła t  w ie z ie n ia , A le k s a n d e r  W o ź n ia k  —  n a  6 la t ,  zaś K o n r a d  B a n a s ik  
i  E d w a rd  O is z o w ia k  p o  4 la ta  w ię z ie n ia . P o za  ty m  k a ż d y  *  n ic h  m u s i 
z a p ła c ić  p o  8 ty s .  z ł  g r z y w n y  i  z w ró c ić  z ra b o w a n e  p ie n ią d z e .
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Reform? w kośsieie 
abispskim

W Ł A D Z E  ab isyń sk ie g o  k o ­
śc io ła  p ra w os ław n e go  w y d a ły  
e d y k t,  'k tó ry  k ła d z ie  k re s  u - 
św ię co nym  tra d y c ją  zw ycza jo m  
ża łob n ym , m .in . b ic iu  się w  
p ie rs i i  ro z d ra p y w a n iu  tw a rz y . ^

p o p ie ra n ia  p o li ty k i n ieza leżno ­
ści od W aszyngtonu . W  zam ian  
o f ia r u je  „o s ło n ę ”  N R F  z  w ła s ­
n e j b ro n i a tom ow ej.

W  s u m ie  N R F  pos ta w io na  
zosta ła  p rze d  kon iecznością  w y  
b o ru : z F ra n c ją , czy z  U S A . 
W s p o m n ia n y  l is t  E rh a rd a  b y ł 
jeszcze je d n ą  p róbą  u ch y le n ia  
s ię  od odp ow ie dz i. P ró bą  n ie ­
udaną, ja k  tego d ow o d z i o p ry s k  
l iw a  o dp ow ie dź  de G a u lle ’a.

C Z Y  T O  Z N A C Z Y , że kości 
w  s tosunkach  fra n c u s k o -b o ń - 
s k ic h  zo s ta ły  rzucone?

A N D R Z E J  K O B U S |

W ojska rządowe Czom - 
fccgo w  Kongo w  walce t  
patrio tycznym i s iłam i po­
wstańczym i znaczą swój 
pochód terrorem . W  szcre 
gach w ojsk rządowych  
zna jd u ją  się b ia li na jem ­
nicy w erbow ani wśród ra  
sistów i  elem entów prze­
stępczych na teren ie Re­
publik i P o lu d n io w o -A fry - 
kańskiej, Rodezji Południo  
w ej i  k ra jó w  europejskich.

N a  zdjęciu: trupy  zam or 
dowanych przez wojska  
Czombego na ulicach B u -  
kaw u.

C A F

N IE K T Ó R Z Y  K O M E N T A T O R Z Y  S K O J A R Z Y L I S O B IE  
D W A  E L E M E N T Y  O S T A T N IE J  K O N F E R E N C J I P R A S O W E J  
D E  G A U L L E ’A . J E D N Y M  B Y Ł A  K R Y T Y K A  Z A C H O D N IO -  
N IE M 1 E C K IE J  P O L IT Y K I,  D R U G IM  DO SC D O K Ł A D N Y  O B ­
R A Z  R O Z B U D O W Y  F R A N C U S K IC H  S IŁ  A T O M O W Y C H .

W  K W E S T II  P IE R W S Z E J  p re  
zy d e n t F ra n c ji za po w ie d z ia ł, że 
d o  ro k u  1966 s iła  o gn ia  a rm ii 
fra n c u s k ie j p rz e k ro c z y  ró w n o ­
w a rto ś ć  150 bom b a to m o w y c h  
ty p u  „H iro s z im a ” . Zapas bom b 
fra n c u s k ic h  za d w a  —  t rz y  la ­
ta  w y n ie s ie  o ko ło  50 sz tuk . Za 
la t  6 ilo ść  ta  p ow ię k s z y  s ię  —  
w e d łu g  s łó w  p re zyde n ta  — do 
u m o w n e j s i ły  n is z c z y c ie ls k ie j 
2000 bom b ty p u  „H iro s z im a ” . 
J a k  szybko  o b lic z y ł d z ie n n ik  
„L e  M o n de ” , d la  o s iągn ięc ia  
tego  ce lu  F ra n c ja  będzie  m u s ia  
Ja w k ró tc e  p rze jść  do  p ro d u k ­
c j i  b om b  w o d o ro w ych .

J a k i to  m a  z w ią z e k  z k r y t y ­
k ą  p o li ty k i z& chodnion iem iec 
k ie j?  W  ten sposób — zdan iem  
n ie k tó ry c h  k o m e n ta to ró w  —  

d e  G au lle  p oka za ł B on n  r y ­
z y k o  z e rw a n ia  śc iś le jszych  s to -

W iętesść  
zn rozwodami

P R Z E P R O W A D Z O N E  W  A R  
G E N T Y N IE  bad an ie  o p in i i  pu 
b lic z n e j w y k a z a ło , że 65 p ro ­
c e n t k a to lik ó w  ( i 100 proc. p ro  
te s ta n tó w ) w y p o w ia d a  s ię  za 
le g a liz a c ją  ro zw o dó w . A n k ie ta , 
zw ią za na  z p ro po no w a ną  now e 
ł iz a c ją  p ra w a  c y w iln e g o , w y k a  
za ła , że w  B uenos A ire s  za roz 
w o d a m i w y p o w ie d z ie li się p rze 
de w s z y s tk im : k o b ie ty , m ło d z i, 
zam ożn i, rodz ice  jednego  dz iec 
k u . n ie  p ra k ty k u ją c y ,  (j.o.)

sunków z F ran cją  i obraz tego 
co by zyskała, m a jąc  poparcie  
Paryża.

P o d  a d re s e m  N R F  z w ra c a  s ię  g ło ś  
n o  d y s k u to w a n y  w  p ra s ie  a t la n t y c ­
k i e j  o d c z y t  g e n e ra ła  A i i la r e Ł  X c z y  
te g o  o d c z y tu  m in is te r  o b r o n y  M ess- 
n ie r  u z n a ł za o d p o w ia d a ją c e  p o g lą ­
d o m  r z ą d u . G e n . A i l l a r c .  t łu m a c z y ł,  
że w o jn a  k o n w e n c jo n a ln a ,  a  n a w e t  
ta k ty c z n o - a to m o w a  g r o z iła b y  F r a n ­
c j i  c a łk o w it y m  z n is z c z e n ie m . T r z e ­
ba  s ię  w ię c  p rz e d  n ią  b r o n ić  p r z y  
p o m o c y  „ o d s t ra s z a ją c e j”  a to m o w e j 
b r o n i  s t r a te g ic z n e j.  T y m  a rg u m e n ­
te m  F r a n c ja  u z a s a d n ia  ro z b u d o w ę  
s w o je j  b r o n i  a to m o w e j.

G Ł O S Z Ą C  TE G O  R O D Z A J U  
T E Z Y , baczn ie  re je s tro w a n e  w  
B onn , P a ry ż  z a o s trz y ł ró w n o ­
cześnie sw o je  s ta n o w is k o  w o ­
bec N R F . W  liś c ie  do  E rh a rd a , 
będącym  o dp ow ie dz ią  na n ie  zo 
b ow iązu ją ce  do  n iczego  zapew ­
n ien ia  p rz y ja ź f t i ze s tro n y  ka nc  
le rza , de G a u lle  s tw ie rd z ił,  że 
le p ie j je s t szczerze akcen tow ać 
ró żn ice  pog lą dó w , n iż  je  zacie ­
rać. W  ten  sposób s p ra w a  po ­
s ta w io n a  zesta la  w y ra ź n ie  —  
a lbo  z n a m i, a lb o  z W aszyng ­
tonem .

N IE  O Z N A C Z A  TO  W C A L E , 
aby P a ry ż  g o tó w  b y ł w  zam ian  
za p op a rc ie  p rz e c iw k o  U S A  za 
o fia ro w a ć  N R F  u d z ia ł w e  f ra n  
c u s k ie j b ro n i a to m o w e j, lu b  zo 
b ow iązyw a ć  s ię  do p oparc ia  
z a ch o d n io n ie m ie ck ich  p la n ó w  
na W schodzie . P re z y d e n t-g e n e - 
r a ł je s t  E u ro p e jc z y k ie m  i  do ­
cenia  n iebezp ieczeństw o ze s tro  
n y  n iem ie ck ieg o  m ilita ry z m u . 
A le  p ra g n ie  ró w n ie ż  zachęcić 
g ru p ę  p o li ty k ó w  w  N R F , ta ­
k ic h  ja k  A de n au e r, S trauss, 
vo n  Hasse l i  in ., do śm ia łego

Dla pań i dla smakoszów

Raz na widelec 
po mmuńsicu

(Gastronomiczny zwiad prosto z Bukaresztu)
K T O  B Y Ł  W  R U M U N II  T E N  W IE  —- k to  tam  jeszcze nie  

był —  tego zapew niam y, że kuchnia  rum uńska ob fitu je  w  nic
la d a  p rz y s m a k i; O sposobach 
l i  n as  Y ic ta r  B aroncea , k tó r y  
w odz ie , a  obecnie je s t szefem 
ra c j i  h o te lu  A th e re e  P ałace  i 
że re s ta u ra c ji Jean C a m iL

W  M Y Ś L  S T A R E J  Z A S A D Y  
że „p rz e z  żo łądek d o  se rca ”  i  
że o  p rz y ja ź n i d e c y d u ją  n ie  t y l  
ko  rzeczy w ie lk ie ,  a le  i... sm acz 
ne, p rz e k a z u je m y  p on iże j k i l ­
ka  re c e p t g a s tro n o m ii ru m u ń ­
s k ie j.

Zacząć w y p a d a  od „ M IT I -  
T E I ” . J a k  ła tw o  zauw ażyć w  
ba rach , re s ta u ra c ja c h , b u fe ­
ta ch  i  ogródkach , m i t i te i  ja d a  
się  ra n o , w  p o łu d n ie  i  w ie czo ­
re m ; na zakąskę, za m ia s t z u p y  
i  ja k o  d a n ie  g łów ne , a k toś  na 
w e t ja d ł je  na  deser, a le to  b y ł 
P o lak . M i t i te i  sporządza się 
w ię c  n as tę pu ją co : D o  1 kg  w o

P o d cza s  k a m p a n ii  w y b o rc z e j 
o d b y w a ły  s ię  w  S a n t ia g o  p o ­
k a z y  m a s e k  — k a r y k a tu r ,  
k a n d y d a tó w  na  s ta n o w is k o  
p r e z y d e n ta  C h ile .

N a  z d ję c iu :  p ię k n o ś ć  c h i l i j ­
s k a  p rz e p a s a n a  s z a r fą  o  k o lo ­
r a c h  n a ro d o w y c h  p re z e n tu je  
n a  w ie c u  m a s k i k a n d y d a tó w  
(o d  le w e j) :  E d u a rd o  F r e i  — 
p rz y w ó d c a  P a r t i i  C h rz e ś c i ja ń ­
s k o  -  D e m o k ra ty c z n e j,  J u l io  
D u r a n  —  a  P a r t i i  R a d y k a ln e j 
o ra z  S a lv a d o r  A l le n d e  z  R e ­
p u b l ik a ń s k ie g o  F r o n tu  A k c j i  
L u d o w e j .

C A F

▼

ich przyrządzania poinfórm owa  
od 49 la t pracuje w  swym  za- 
&ali w  reprezentacyjnej resiau  
m istrz sztuki kucharskie j z te j

ło w in y  n a le ż y  do-dać 30 d kg  
w ie p rz o w in y , zem leć, w y m ie ­
szać z d ro b n o  pos iekanym  
czosnkiem , solą, p iep rze m  1 
o d ro b in ą  sody (doda je  m ięsom  
puszystośc i) dobrze  też dodać, 
n ieco  ro s o łu . U fo rm o w a ć  n i to  
k lo p s ik i,  n i  to  k ie łb a s k i,  by le  
m a łe  (m it i te i,  a lb o  w  skró c ie  
m i t i  znaczy m a ły ) .  U ło żyć  na  
b ry t fa n n ie  i  sm ażyć n a  ru s z ­
cie. O sob liw ość : m i t i  m a  w ła ­
ś c iw y  sm a k »tylko w ów czas, 
g d y  p od  ru s z t p o d k ła d a  s ię  w ę  
g ie l d rz e w n y .

A  te ra z  ju ż  po k o le i,  zaczy­
n a ją c :

I O D  Z U P

C IO R B A  T A R A N E A S C A : d ro b n o  
p o k r o ić  m a r c h e w , p ie t r u s z k ę ,  k a p u ­
s tę  i  c e b u lę , d o d a ć  fa s o lk i  i  g ro s z ­
k u .  G o to w a ć  z  m ię s e m . D o d a ć  k a r ­
t o f le  i  n a  k o n ie c  z a k w a s ić  b a rs z ­
c z e m , a lb o  c y t r y n a .  U w a g a ! R u m u ­
n i  k w a s z ą  n ie m a l w s z y s tk ie  z u p y .

C IO R B A  D E  P O T B O A C E : n a le ż y  
g o to w a ć  t y l k o  n a  p o d r ó b k a c h !  D o  
d r o b n o  p o s ie k a n y c h  w a r z y w  d o d a ć  
n ie c ą  p o m id o r ó w  i  d u ż o  z ie lo n e j 
p ie t r u s z k i  o ra z  k a r to f le .  Z a k w a s ić  
w  t y m  w y p a d k u  n a j le p ie j  c y t r y n ą  
a lb o  k w a s k ie m  c y t r y n o w y m ,  w re s z ­
c ie  z a r z u c ić  k lo p s ik a m i z  m ię s a  w e  
d łu g  p rz e p is u  d o  p r z e k ą s k i,  t y lk o  
n ie  s m a ż o n y m i U g o tu ją  s ię  w  zu ­
p ie .

M IĘ S A

T O C A N A  N A T IO N A L A  D E  P O R C  
C U  M A M  A L I  G A . W ie p r z o w in ę  p o ­
k r o ić  n a  k a w a łk i  15— 25 g ra m o w e . 
F o d s m a ż y ć . O s o b n o  s p o rz ą d z ić  sos, 
n a j le p ie j  n a  ro s o le , d o  k tó re g o  d o ­
d a je  s ię  n ie c o  p a s ty  p o m id o r o w e j,  
s p o ro  po s ieka m  e j c e b u li ,  z ą b e k  
c z o s n k u , l i s t e k  b o b k o w y ,  p ie p rz  
m ie lo n y .  W s z y s tk o  t o  p o w in n o  ssię 
g o to w a ć , a  ra c z e j d u s ić  20—25 m i­
n u t .  G d y  sos ju ż  g o tó w ,  w rz u c a  
s ię  d o  n ie g o  p o d s m a ż o n e  m ię s o  i  
d u s i d a ls z e  p ó ł  g o d z in y . P o d a w a ć  z 
k u k u r y d z ła n k ą  u g o to w a n ą  na  w o ­
d z ie .

S A R M A L K : T a  p o t r a w a  p r z y p o r n i 
na  na sze  g o łą b k i ,  r o b i  s ię  ją  je d ­
n a k  z k w a s z o n e j (w  g łó w k a c h )  k a ­
p u s ty .  A  w ię c  w  l iś c ie  z a w i ja  s ię  
m ie lo n e  m ię s o  z r y ż e m , p rz e k ła d a  
p o m id o r a m i,  k r o jo n ą  k w a s z o n ą  k a ­
p u s tą  i  b o c z k ie m . W s z y s tk o  ra z e m  
d u s i s ię  d łu g o  i  n a  k o ń c u  w s u w a  
d o  p ie c y k a ,  a b y  „ d o s z ło ” . P o d a w a ć  
te ż  z  k u k u r y d z ia n k ą .

...I N A  D ESER

2 K R U P  
R A D

M IA S T O  O M S K  s ta je  s ię  w ie lk im  
o ś ro d k ie m  p r z e m y s łu  n a f io c h e m ic z -  
n e g o  n a  S y b e r a .  R o k  te m u  o d d a n o  
d o  u ż y t k u  p ie rw s z ą  część f a b r y k i  
k a u c z u k u  s y n te ty c z n e g o . IV  b u d o ­
w ie  je s t  r ó w n ie ż  d u ża  r a f in e r ia  n a f ­
ty .

W R A Z  Z  C A Ł Ą  G O S P O D A R K Ą  
Z S R R  w  s z y b k im  te m p ie  r o z w i ja  
s ię  t r a n s p o r t  k o le jo w y .  Ś w ia d c z ą  o  
ty m  n a s tę p u ją c e  d a n e : o b r ó t  to w a ­
r o w y  t r a n s p o r tu  k o le jo w e g o  Z S R R  
je s t  p r a w ie  d w a  r a z y  w ię k s z y  n iż  
U S A . K o le je  Z S R R  s ta n o w ią c  10 
p r o c .  k o le i  c a łe g o  ś w ia ta  w y k o n u ją  
45 p ro c . o b r o tu  to w a ro w e g o  c a łe g o  
ś w ia to w e g o  k o le jn ic tw a .  U d z ia ł t r a k  
c j i  e le k t r y c z n e j  i  s p a l in o w e j w  
o b ro c ie  to w a r o w y m  Z S R R  w y n o s i ł  
w  r o k u  1863 —  8 p r o c . ,  o b e c n ie  — 
IZ  p ro c . D łu g o ś ć  l i n i i  k o le jo w y c h  
z e le k t r y f ik o w a n y c h  b ą d ź  o b s łu g i­
w a n y c h  p rz e z  lo k o m o ty w y  s p a l in o ­
w e  w y n o s i ła  w  1953 r .  —  9 ty s .  k m , 
o b e c n ie  —  p r a w ie  70 t y s ię c y  k m . 
L ic z b a  in ż y n ie r ó w  w  k o le jn ic tw ie  
Z S R R  z w ię k s z y ła  s ię  w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  d z ie s ię c iu  l a t  p r a w ie  p ó łto r a  
rd z a . zaś te c h n ik ó w  — d w u k r o tn ie .  
W  c ią g u  te g p  sa m e g o  cza su  ś re d n ia  
s z y b k o ś ć  p o c ią g ó w  to w a r o w y c h  
w z ro s ła  o 9,5 k m /g o d z . ,  p rz e k ra c z a ­
ją c  a n a lo g ic z n y  w s k a ź n ik  w  U S A .

r
T A B L E T K I  L E C Z N IC Z E  z  m le c z ­

k a  p szcze le g o  z a c z ę ły  p r o d u k o w a ć  
O d e s k ie  Z a k ła d y  C h e m ic z n o -F a rm a  
c e u ty c z n e . S u ro w c a  d o s ta rc z a ją  o k o  
l ic z n e  k o łc h o z y .

7. G Ł Ó W N E J  T A Ś M Y  L w o w s k ie j  
F a b r y k i  A u to b u s ó w  z s z e d ł BO 00 9-ny 
ju b i le u s z o w y  a u to b u s .

Z w ie d z a ją c y  m ia s to  A s t ra c h a ń  
n a d  W o łg ą  m o g ą  p o d z iw ia ć  k w i t n ą  
ce w  je z io rz e  m ie js k im  lo to s y .  
C zczo n a  w  s ta ro ż y tn y m  E g ip c ie  r o ­
ś l in a  z w r o tn ik o w a  d o b rz e  z a a k l i ­
m a ty z o w a ła  s ię  w  A s t ra c h a n iu .

E . T .

IZRAELSKA
TELEWIZJA

P R O F IT E P O L : P ty s ie  n a d z ia ć  k r e  j 
m e m  w a n i l io w y m ,  u ło ż y ć  n a  lo d a c h  j 
ś m ie ta n k o w y c h ,  oz J o  b ić  b i tą  ś m ie -  I 
ta n k ą  i  w  o s ta tn ie j c b w i ' i  p rz e d  p o  I 
d a n ie m , t a k  a b y  lo d y  s ię  n ie  z d a -  | 
ż y ł y  r o z p u ś c ić ,  z a la ć  g o rą c ą  c z e k ó -  | 
la d ą .

K IL K A  Z  T Y C H  P R Z Y S M A ­
K Ó W  P R Ó B O W A Ł A M . Są na  
m eda l. T e ra z  s p ró b u jc ie  i w y . 
Sm acznego!

F . B C E .

IZ R A E L  je s t je d n y m  z n ie ­
lic z n y c h  p ań s tw  u p rze m ys łó w io  
n ych , k tó re  d o  te j p o ry  n ie  m a 
w łasnego  p ro g ra m u  te le w iz ji •—  
b y ły  p re m ie r Ben G u r io n  b y ł 
w ro g ie m  te le w iz ji,  gdyż oba ­
w ia ł się, że o dc iągn ie  w id z ó w , 
zw łaszcza m ło d y c h , od le k tu r y .  
O s ta tn io  rząd  Iz ra e la  postano­
w i ł  p rz y s tą p ić  do  s tw o rz e n ia  
w łasnego p ro g ra m u , gdyż  o ka ­
za ło  s ię , że w ie lu  pos iadaczy te  
le w iz o ró w  o d b ie ra  p ro g ra m  K a  
is a , B e jru tu  i  D am aszku , (j.o .)

Dinie odpow iedzi
N O T Y , skierowane przez rządy  U S A  i W ie lk ie j B ry ta n ii do 

rządu ZSRR, różnią się w praw dzie  w  form ie , a ’e n ie  różnią  
się w  treści. M a ją  stanowić odpowiedź na radziecką notę z 11 
lipca , protestującą przeciw  planom  utw orzenia w ielostron­
nych sil jąd row ych  N A T O , zw anych w  skrócie M Ł F . A le  rzecz 
■w tym , że oba zachodnie dokum enty  nie za w ie ra ją  ta k ie j  
odpowiedzi i nie mogą rozw iać w ysuw anych przez Z S R R  za­
strzeżeń.

N R F , k tó r a  p o r o s ić  m a  n a jw ię k ­
s z y  s p o ś ró d  p a r tn e ró w  e u r o p e js k ic h  
N A T O  w k ła d  f in a n s o w y  d la  re a liz a  
c j i  te g o  p la n u ,  b ę d z ie  m ia ła  w  k ie -

Cóż bow iem  s tw ierdza ją  rzą ­
dy U S A  i  W ie lk ie j B ry ta n ii w  
swych notach?

P O  P IE R W S Z E  — że  M L F  n ie  t y l  
k o  n ie  p r z y c z y n ią  s ię  d o  ro z p o w ­
s z e c h n ie n ia  b r o n i  ją d r o w e j  w  n ie  
p o s ia d a ją c y c h  Je j k r a ja c h  N A T O , 
a le  p r z e c iw n ie  — że  m a ją  te m u  
z a p o b ie c .

P O  D R U G IE  — że  „ je s t  n ie  d o  
p r z y ję c ia ” , a b y  k r a je  N A T O  z re ­
z y g n o w a ły  z  t e j  b r o n i.

P O  T R Z E C IE  —  ż e b y  u s p o k o ić  
k r a j e  s o c ja l is ty c z n e . Z a c h ó d  g o tó w  
je s t ,  n ie  r e z y g n u ją c , rze cz  ja s n a , 
z  u tw o r z e n ia  M L F ,  p o d p is a ć  u k ła d  
o  n ie  ro z p rz e s t r z e n ia n iu  b r o n i  a to ­
m o w e j i  w o d o r o w e j.

R z a d k o  z d a rz a  s ię  s p o tk a ć  ta k  
w ie łe  s p rz e c z n o ś c i w  ta k  k r ó t k im  
d o k u m e n c ie . B o  j e ś l i  M L F  p o w o ­
ł u j e  s ię  d o  ż y c ia  d la te g o , że c z ło n ­
k o w ie  N A T O , a w ię c  i  N F R , n ie  
m o g ą  z re z y g n o w a ć  z b r o n i  ją d r o ­
w e j ,  to  z n a c z y , że w  r a m a c h  M L F  
o t r z y m a ją  tę  w ła ś n ie  b ro ń . A  w ó w  
czas u k ła d  o  n ie  r o z p rz e s trz e n ia n iu  
b r o n i  ją d r o w e j  n ie  da  s ię  w  ża ­
d e n  sp o só b  j> o g o d z ić  z w ie lo s t ro n ­
n y m i  s i ła m i j ą d r o w y m i  N A T O .

r o w n ic tw ie  M L F  w ra z  z U S A , d w ie  
tr z e c ie ,  t o  z n a c z y  b e z w z g lę d n ą  w ię k  
szość g ło s ó w .

N i k t  zaś n a w e t  w  N R F , n ie  tw ie r  
d z i;  że  r z ą d  w  B o n n  p o ś w ię c a  g r u ­
b e  m i l io n y  je d y n ie  d la  id e i.

Z .  A R T .

Bonn przed wyborem
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W  p o r c i e  s z c z e c i ń s k i m

Pa sszeme turystycznym 
- szpilek kilka

A  w ię c  p e łn ia  sezonu tu  
rys tyczne  go ju ż  poza nam i. 
Pora chyba  na  p ierw sze  
w n  osk i. N ie  je s t m o im  za 
d an ie m  d oko nyw ać ogó l­
n e j oceny tegorocznego se 
zonu tu rys tyczn e go  na  w y  
brzeżu szczecińsk im  i  w  
sam ym  Szczecinie. N a to  
chyba  jeszcze za wcześnie. 
B ra k  o f ic ja ln y c h  danych, 
zestaw  eń, w y lic z e ń  —  sta  
n ow iących  podstaw ę do  
spo jrzen ia  na tę  dz iedz inę  
nasze j g osp od a rk i (a  taką  
ju ż  chyba  ona zaczyna  
być) z ekonom icznego  
p u n k tu  w id ze n ia .

N ie  za wcześnie n a to ­
m ia s t na odno tow an ie  na  
gorąco p a ru  u w ag  i  spo­
strzeżeń, k tó re  w  o go ln ym  
b ila ns ie  mogą w yd aw ać  się 
n ie is to tn y m i i  d ro b ia zg ow y  
m i, a le w  odczuciu  p rze ­
c ię tnego  m ieszkańca  naszej 
Z ie m i S zczecińsk ie j, w ystę  
pującego  przec ież w  ja ­
k im ś  s to p n iu  w  r o l i  gospo  
darza, ja k  ró w n ie ż  w  o p i­
n ' i  tu ry s tó w  k ra jo w y c h  i  
za gran iczn ych  —  n ie  mogą  
u jść  uwadze.

C ieszy na  pew no nas 
w szys tk ich  po tę żn ie ją cy  z 
ro k u  na ro k  s tru m ie ń  tu ­
ry s tó w  z c e n tru m  k ra ju  i  
z za g ran icy  do naszego wo  
je w ó d z tw a , n ad  nasze p la ­
że i  je z io ra , do naszego

śm ie ją ce go  z d n ia  na  
dzień  g ry fo w e g o  grodu. 
C ieszy i  to, że za in te reso ­
w ane w ładze  czyn ią  w ie le  
a b y  w ych od z ić  n ap rze c iw  
życzeniom  i  po trze b om  tu  
ry s ió w . Te fa k ty  są do­
strzega lne, odczuw a lne  i  
przez n iko g o  n ie  kw e s tio ­
nowane.

N ie  może n a to m ia s t c ie ­
szyć k ilk a  n iep o ra dn ych  i 
n e p rze m y s ia nych  posunięć  
k tó re  często p su ją  ten  bo­
g a ty  bagaż d o b rych  w rażeń, 
ja k i  się w  naszym  reg ion ie  
zdobyło . N ie  może w ię c  na 
p ew no  cieszyć  —  s y g n a li­
zow any ju ż  zresztą  na ty m  
m e js c u  —  fa k t  a b s u rd a l­
nego p od z ia łu  sal konsum p  
c y jn y c h  w  ś w in o u js k im  
„ A lb a tro s ie ”  d la  „ tu b y l­
có w ”  i  za gran iczn ych  tu r y  
stów . Na p ew no  n ie  cieszy 
tal¿że fa k t  pogarsza jące j 
s ą  s y tu a c ji w  n aszym  re ­
p re z e n ta c y jn y m  lo k a lu  
„K a s k a d z ie ” . N iezgodność  
ja d łosp isu  z ty m  co je s t w  
k u c h n i (szczególn ie w  po ­
rze o b ia d ow e j), w y d a w a ­
n ie  często zepsu tych  po­
tra w  (egzem p lum : ś m ie r­
dzące i zepsute p asz te c ik i 
do bu lion u ), w y ją tk o w y  
b ra k  k u ltu r y  o bs ług i k lie n  
ta  u  n ie k tó ry c h  k e ln e ró w  
w  ty m  lo k a lu , nas ta w ia n ie  
się je d y n ie  na k lie n ta  noc  
nego  —  to  są fa k ty  bez­
sporne, k tó ry m i odpow ied  
n ie  w ładze  m ie js k ie  w in ­
n y  się szybko  za jąć  i  w y ­
c ią gn ą * w n io s k i do  k a d ro ­
w y c h  (przede lo szys tk im  
chyba) w łączn ie . Boć prze  
cięż te n ieu s ta jące  s k a rg i 
—  i  to  n a jczę śc ie j uzasad­
n ione  —  n ie  czyn ią  nasze­
m u  m ia s tu  d o b re j re n om y  
w śród  liczn ie  ten  lo k a l od 
w ie d za ją cych  tu ry s tó w .

N ie  może także cieszyć  
fa k t  n ie u p rze jm o śc i p ra ­
c o w n ik ó w  re c e p c ji naszych  
h o te li m ie js k ic h  (poza ,,O r 
b isem ” ), k tó rz y  np. żąda ją  
odgórnego p łace n ia  ra ch un  
k ó w  przez zagran icznych  
gości. O  ile  m i w iadom o, 
w  ża dn ym  sza nu ją cym  się 
h o te lu  tego ro d z a ju  p ra k -

węgierskie poeiiei
MSZĄ W TEIMISIE

S Z C Z E C IŃ S K A  F a b ry k a  S p rzę tu  E le k tro te chn iczn eg o  je s t 
za k ład e m  n ieco d z ie nn ym . Jeszcze 'n ie da w n o  p ro d u k o w a ła  n ie ­
s k o m p lik o w a n e  e le k try c z n e  że lazka , g rz e jn ik i -  słońca i  k u ­
c h e n k i e le k try c z n e , obecnie  zaś je s t m o n op o lis tą  w  p ro d u k c ji 
szerok iego  a s o r ty m e n tu  g rz e jn ik ó w  k o le jo w y c h  i  p rz e m y s ło ­
w y c h . Ta  ga łąź p ro d u k c ji je s t zupe łn ie  now a  i  n ie  ty lk o  n ie  
m ó w i s ię  o n ie j na ś re d n ic h  i w yższych  u cze ln iach  te ch n icz ­
n y c h  ale n ie  m a w  ję z y k u  p o ls k im  o d p o w ie d n ie j lite ra tu ry .  
D la te g o  też  w y s iłe k  k a d ry  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j je s t tu  
o lb rz y m i, szczególn ie, że w  parze  z o panow an iem  p ro d u k c ji 
k o n s tru k c y jn ie  i  te ch n o lo g iczn ie  idz ie  w yso ka  jakość  w y ro ­
bów .

— W  g r z e jn ic tw ie  k o le jo w y m  i  p rz e m y s ło w y m  — m ó w i d y r e k to r ,  
in ż .  m g r  J A N  M A R K O W S K I  —  je s te ś m y  n ie ja k o  p o te n ta ta m i ńa  k r a ­
je  d e m o k r a c j i  lu d o w e j.  J a k  d o ty c h c z a s  n i k t  n ie  w y tw a r z a  t y c h  u r z ą ­
d z e ń  o  t a k im  s ta n d a r c ie  i  w  t a k im  a s o r ty m e n c ie . N a szą  p r o d u k c ją  ż y ­
w o  z a in te re s o w a n a  je s t  R W P G , a  p rz e d e  w s z y s tk im  K o m is ja  A k t y w i ­
z a c j i  n a szeg o  r e s o r tu .  O s ta tn io  n a w ią z a liś m y  a k t y w n a  w s p ó łp ra c ę  
z  Z a k ła d a m i im .  D y m i t r o w a  w  W a rs z a w ie  tw o rz ą c  z n im i  z e s p ó ł k o m  
p le ta c y jn y .  Z n a c z y  to ,  że k a ż d y  z z a k ła d ó w  p r o d u k u je  p e w n e  e le ­
m e n ty ,  ą p r o d u k t  k o ń c o w y  m o n to w a n y  je s t w s p ó ln ie .  W s p ó ln ie  te ż  
Z ło ż y l iś m y  w  E L E K T R IM IE  o fe r tę  p o d e jm u ją c  s ię  w  c ią g u  p ó l r o k u  
w y k o n a ć  k a ż d e  u rz ą d z e n ie  g r z e jn e .  W k ró tc e  o t r z y m a l iś m y  o d p o w ie d ź

z W ę g ie r .  Z a m ó w io n o  u  n a s  s u p e rn o w o c z e s n e  u rz ą d z e n id  5 p r o to t y ­
p o w y c h  z e s ta w ó w  d o  p o c ią g ó w  e le k t r y c z n y c h .  B y ły  je d n a k  d w ie  p o d ­
s ta w o w e  t r u d n o ś c i :  p o d a n e  w y m ia r y  u rz ą d z e ń  n ie  o d p o w ia d a ją  p r z y ­
ję t y m  u nas n o rm o m  i te r m in  b y ł  n ie z w y k le  k r ó t k i  — D W A  M IE S IĄ ­
C E ! P o  k o n s u l ta c ja c h  p o d ję l iś m y  s ię  w y k o n a n ia .  W ę g ie rs k ie  p o c ią g i 
jeszcze  w  ty m  r o k u  w e jd ą  d o  e k s p lo a ta c j i .

T y m c z a s e m  w  z a k ła d z ie  p a n u je  „ f r o n t o w a ”  a tm o s fe ra . I n ż y n ie r o w ie - ' 
k o n s t r u k t o r z y  p r a c u ją  d o  p ó ź n y c h  g o d z in  n o c n y c h , n ie  g a sn ą  ś w ia t ła  
w  p r o to t y p o w n i .  K a ż d y  d e ta l n a r y s o w a n y  p rz e z  k o n s t r u k t o r a  je s z c z e  
te g o  sa m e g o  d n ia  w y k o n y w a n y  je s t  w  w a rs z ta c ie .  P o d o b n ie  sp ie szą  s ię  
w  Z a k ła d a c h  im .  D y m it r o w a ,  g d z ie  w y k o e n u je  s ię  c a łą  a u to m a ty k ę  
u rz ą d z e ń . 'W s z y s tk ie  te  e le m e n ty  m a ją  s p ły n ą ć  d o  m o n ta ż u  d o  15 
p a ź d z ie rn ik a  1934 r .  T e m p o  ja k  w id a ć  z a d z iw ia ją c e .

■— Sądzim y, że w ykonanie w  te rm in ie  węgierskiego zam ó* 
w ien ia  — k o n ty n u u je  d y r .  M a rk o w s k i —  otw orzy nam drogę 
do szerszej m iędzynarodow ej kooperacji w  ram ach R W P G . 
Spodziewać się należy, że nie będzie ju ż  takich „pistoleto­
w ych” term inów  no i konstrukcje w  których stosowane będą 
nasze urządzenia oparte  będą o polskie norm y i  e lem enty  
produkow ane w zakładzie  seryjnie. Będzie to jeszcze jeden  
awans dla  Szczecina, k tó ry  p o tra fił stworzyć nie spotykaną w; 
k ra ju  gałąź produkcji.

t y k  się n ie  stosuje. W resz  
cie n ie  może cieszyć żó ł­
w ie  tem po  p rz y  zagospoda  
ro w a n iu  u l.  G d a ń s k ie j —  
a r te r i i  s tan o w ią ce j d la  
p rzyb yszów  w iz y tó w k ę  m ia  
sta. N ie  chodz i tu  o  M ost 
Zm ogusa  i  k ie pską  n a ­
w ie rzch n ię . To  są s p ra w y  
n a jb łiższ trch  la t  i  ka żdy  to  
rozum ie . A le  k to  zro zu m ie  
dlaczego je d e n  bud yne k  
tuż  p rz y  w lo c ie  do cen­
t ru m  m ias ta  ro zb ie ra  się 
ty g o d n ia m i, a k to  w ie  czy 
n ie  m ies iącam i, bo o s ta tn io  
zaprzestano  tam  w sze lk ich  
p rac?  K ie d y  w reszc ie  z n ik  
ną te p o tw o rn e  ru d e ry  za­
s ła n ia ją ce  w id o k  na p ię k ­
ną obecnie  i  k o lo ro w ą  Fa ­
b ry k ę  A p a ra tu ry  M le c z a r­
s k ie j?  Czy w e  m ożna by do  
p ro w a d z ić  do tego, a by  
w szys tk ie  m agazyny i  sk ła  
d ow iska  b y ły  s o lid n ie  ogro  
dzone i  a b y  p rz y  n ic h  po­
ro b ić  p rzyz io o ite  s k w e rk i,  
ta k  ja k  to  z rob iono  p rzy  
„P a rn ic y ”  i  E le k tro w n i?

W szystko  to  są w  g ru n ­
cie rzeczy d ro bn e  sp raw y. 
A le  w ła śn ie  one są ły ż k ą  
dziegc iu  w  p rz y s ło w io w e j 
beczce m iodu.

N E P T U N

Foto: ST. C IE Ś L A K

K A Ż D E G O  ro ku  państwo asygnuje  poważne kw oty na od­
budowę i rekonstrukcję licznych obiektów  zabytkow ych w  ca 
łym  k ra ju . Wartość tych ob iektów  jest n iew ym ierna: są one 
świadectwem  k u ltu ry  m a te r ia ln e j narodu. Dlatego do zagad­
nień ochrony zabytków  podchodzi się u nas ze szczególnym  
pietyzm em . In sty tu c ją  pow ołaną do odbudowy i zabezpiecze­
nia  cennych obiektów  jest P racow n ia  K onserw acji Zabytków . 
Czym  za jm u je  się P K Z  w  naszym  mieście?

J E D N Y M  z g łó w n y c h  z a in te ­
re so w ań  P ra c o w n i je s t postę ­
p u ją ca  nap rzód  odbudow a  Ząm  
k u  K s ią żą t P om orsk ich . W  c h w i 
l i  obecne j t rw a ją  p race  w y k o n  
czeniow e w  s k rzyd le  w sch od ­
n im  Z a m k u  od s tro n y  O dry . W  
p iw n ic a c h  te j części o tw a r ta  zo 
s tan ie  k ry p ta  z s a rk o fa g a m i 
K s ią ż ą t P o m o rsk ich  o raz  u rz ą ­

dzona zostan ie  w in ia rn ia .  N a 
I  p ię trz e  będą sale odczy tow e, 
cz y te ln ia  o raz  g a b in e ty  p ra c y  
d y d a k ty c z n e j W D K . Podobne 
p rzeznaczenie  m ieć  będzie I I  
p ię tro . Jest ju ż  ró w n ie ż  o p ra ­
cow ana d o k u m e n ta c ja  tech n icz  
na na odbudow ę  części p o łu d ­
n io w e j Zam 'ku.

Z  in n y c h  p ra c  w y k o n y w a n y c h  
przez P ra c o w n ię  K o n s e rw a c ji 
Z a b y tk ó w  w y m ie n ić  na leży  od­
budow ę  b u d y n k u  p rz y  K lu b ie  
„13 M u z” , w  k tó ry m  m ieśc ić  
s it, będzie  G a le r ia  S z tu k i W spó ł 
czesnej o raz  odb ud o w a  B asz ty  
S ie d m iu  P łaszczy.

In n e  p la n y  szczecińsk ie j P K Z  
to  odb ud o w a  h is to ryczne go  Ra 
tusza na p l. R zep ichy  nad O d ­
rą . R a tusz  ten  pochodzący w  
g łó w n y c h  sw ych  zrębach  z 
X I I I  w . je s t d z ie łem  H e n ry ­
ka  z B ra n ie w a , tw ó rc y  szko ły  
g o ty c k ie j w  a rc h ite k tu rz e  po­
m o rs k ie j.  W  o d b u d o w a n y m  Ra 
tuszu  u rządzone zostan ie  M u ze ­
u m  H is to r ii Z ie m i Szczeciń­
sk ie j.

Z c ie kaw szych  p rac  p ro w a ­
dzonych  p rzez P ra c o w n ię  K o n ­
s e rw a c ji Z a tb y tk ó w  na te ren ie  
w o je w ó d z tw a  w y m ie n ić  na leży 
odbudow ę  B ra m y  W a ło w e j w

S ta rg a rd z ie , s tan o w ią ce j pozo­
sta łość X IV -w ie c z n y c h  m u ró w  
o b ron nych  o ra z  zespołu  k a m ie ­
n iczek  w  p ie rz e i ry n k o w e j z od 
w achem  z X V I I  w . W  K o łb a -  
czu pow . G ry f in o  w  o dbudo ­
w ie  z n a jd u je  się zespół p o k la -  
sz to rn y  z p rze łom u  X I I  i  X I I I  
w . W  je d n y m  z zachow anych  
s k rz y d e ł u rządzony zostan ie  
k lu b  w ie js k i.  W  o db ud o w a nym  
p a łacu  b is k u p im  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  m ieśc ić  się będzie  
B ib lio te k a  P o w ia to w a .

W spom n iane  p rzeds ięw z ięc ie  
to  ty lk o  część p rac, k tó r y m i 
z a jm u je  się P ra c o w n ia  K o n s e r­
w a c ji Z a b y tk ó w . K a ż d y  o d b u ­
d ow a n y  lu b  p od le ga ją cy  k o n ­
s e rw a c ji o b ie k t w ym ag a  p rze ­
cież o p raco w a n ia  o n im  w ia d o ­
m o śc i z zakresu  h is to r ii i  a r ­
c h ite k tu ry  a także  p ra c  p ro ie k  
to w o -d o k u m e n ta c y jn y c h . P ra ­
co w n ia  d z ia ła  ró w n ie ż  poprzez 
k o m ó rk i sp ec ja lis tyczn e , ro z ­
m ieszczone w  ró żn ych  m ia ­
stach. Z a jm u ją  się one konse r 
w a c ją  w it ra ż y ,  m a la rs tw a  ścień 
nego i  sz ta lugow ego , rzeźby. 
O g ro m n y  zakres ż m u d n e j p ra ­
cy  nad u c h ro n ie n ie m  od zn isz­
czeń ś la d ó w  p ia s to w s k ie j prze-i 
szłości naszych ziem . (D y l.)

Dwaj
przyjaciele
C A F -fo t.  U C H Y M IA K

Zakaz polowań na zające
w Bieszczadach

N IE Z B Y T  dobrze  p rzeds taw ia ' 
się p o g ło w ie  z w ie rz y n y  i  p ta c ­
tw a  w  B ieszczadach. Szczegól­
n ie  chodzi tu  o za jące i  k u ro ­
p a tw y , k tó re  w y g in ę ły  w  cza­
s ie  u b ie g łe j m roźn e j z im y . B a r ­
dzo dużo  za jęcy  p ad ło  w s k u te k  
odm rożen ia  p łu c . Z  tego p ow o ­
du w  ty m  ro k u  is tn ie je  a bso lu t 
r-y zakaz u rzą dza n ia  po lo w a ń  
na za jące w  re jo n ie  B ieszcza­
dów . (a ł)

R ozm aw ia ł: (wjU)



STRONA 5,K  —
Po obu końcach 
wędki

MISTRZOWIE
W IE L O K R O T N IE  s p o tk a łe m  s ię  z 

■ w y p o w ie d z ia m i, że w ę d k a rz e  m a ją  
s k ło n n o ś c i d o  p rz e s a d z a n ia  o p o w ia ­
d a ją c  o  s w o ic h  s u k c e s a c h . P o d o b n o  
w  m ia r ę  u p ły w u  cza su  z ło w io n a  r y  
b a  ro ś n ie  d o  c o ra z  to  w ię k s z y c h  
r o z m ia r ó w ,  s z c z e g ó ln ie  ta ,  k tó r a  
z e r w a ła  s ię  z  h a c z y k a  tu ż  p r z y  łó d  
ce  lu b  b rz e g u . P o  r a z  k tó r y ś  z rz ę  
d u  s łu c h a łe m  o p o w ie ś c i n ie k tó r y c h  
k o le g ó w  o o g r o m n y m  k a r p iu ,  n ie ­
s a m o w ite j w ie lk o ś c i  o k o n iu  łu b  sę­
d z iw y m  s z c z u p a k u , k t ó r y  j u ż  z po d  
b ie ra k a  z d o ła ł w y s k o c z y ć  i  z e rw a ć  
p r z y p o n .  C z y  . to  w s z y s tk o  je s t  w y ­
tw o r e m  fa n ta z j i?  C h y b a  n ie .  P e w ­
n e j  c z ę ś c i w ę d k a r z y  m o ż n a  w ie -  
T *y ć , b o  p rz e c ie ż  na  10 000 w ę d k u ­
ją c y c h  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  n ie  
je d n e m u  m o ż e  s ię .  p r z y d a r z y ć  n ie ­
z a p o m n ia n a  p rz y g o d a . T a k im  n ie ­
s p o r n y m  d o w o d e m  u m ie ję tn o ś c i są 
zaw ody- g ru n to w e , p o le g a ją c e  na  
z ło w ie n iu  n a jw ię k s z e j  i lo ś c i  r y b .  
T r u d n o  w te d y  k o lo ry z o w a ć ,  g d y  za 
p le c a m i s io i  s ę d z ia  i  k a ż d ą  z ło w io ­
n ą  s z tu k ę  w p is u je  d o  k a r t y  s ta r t o ­
w e j ,  a  p o d  k o n ie c  z a w o d ó w  k o m i­
s ja  s ę d z io w s k a  s k r u p u la t n ie  w a ż y  
z ło w io n e  t r o f e a .  W y n ik i  są n a  o g ó l 
s k ro m n e . W  fom. o d b y ły  s ię  z a w o ­
d y  g r u n to w e  o  m is t r z o s tw o  o k r ę ­
g u . S ta r to w a ło  w  n ic h  26 m is t r z ó w  
k ó ł  i  4 ju n io r ó w .  P ie rw s z e  m ie js c e  
i  t y t u ł  m is t r z a  o k r ę g u  s z c z e c iń s k ie ­
go  na  r o k  1964 z d o b y ł k o l .  J ó z e f 
K w ia t k o w s k i  ( K o ło  S to c z n ia  Szcze­
c iń s k a ) ,  d r u g ie  — T a d e u s z  G ra b s k i 
( K o ło  G o le n ió w ) , t r z e c ie  — Z y g ­
m u n t  A n to n ie w s k i  ( K o ło  Ł o b e z ). 
M is t rz e m  ju n io r ó w  z o s ta ł:  E u g e ­
n iu s z  K a d k o  ( K o ło  S ta r g a rd ) ,  w ic e ­
m is t rz e m  — F ra n c is z e k  G r y c k ie -  
w ic z  ( K o ło  S to łc z y n ) .

Z a w o d y  s p in n in g o w e  są s p r a w ­
d z ia n e m  o p a n o w a n ia  s p rz ę tu . R z u ty  
d o  c e lu  w  r ó ż n y m  s ty lu  i  r z u t y  na  
o d le g ło ś ć  o d b y w a ją  s ię  na  b o is k u . 
T r u d n o  tu  m ó w ić  o p r z y s ło w io w y m  
łu c ie  szczęśc ia . O s ią g n ię te  w y n ik i  
są r e z u lt a te m  w ie lo le tn ie g o  t r e n in ­
g u  i  o p a n o w a n ia  n e r w ó w  ( ja k  w  
k a ż d e j z d y s c y p l in  s p o r to w y c h ) .  W 
z a w o d a c h  o k r ę g o w y c h  w  t e j  d y s c y ­
p l in ie  m is t rz e m  n a  r o k  b ie ż ą c y  zo ­
s ta ł  k o l .  J a n  M a ra s z e k  272,88 p k t .  
( K o ło  S z c z e c in -M ia s to ) ,  w ic e m i­
s t r z e m : J a n  M ą d ro  252,26 p k t .  ( K o ­
lo  K o le ja r z ) .  T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł 
M ic h a ł  G d a n ie c  238,87 ( K o lo  S zcze - 
c in - M ia s to ) .  M is t r z y n ią  O k rę g u  zo ­
s ta ła  k o l .  S a b in a  D a u k s z a  182,25 
p k t .  ( K o ło  S z c z e c in -M ia s to ) .

N a s z y m  re p re z e n ta n to m  n a  M i­
s tr z o s tw a c h  P o ls k i  ż y c z y m y  d o ­
b r y c h  w y n ik ó w .

P O L IK A R P

„Podwodne oczyig 
polskicfi rybakdw

D Z IĘ K I  gdyńskim  zakłado m M O R S  (M orska Obsługa 
R adiow a S ta tków ) nasze rybo łów stw o niem al co roku  
otrzym uje  ja k iś  nowy a p ara t, u ła tw ia jąc y  pracę rybakom  
i zapew niający im  na  m orzu w iększe bezpieczeństwo.

O becn ie  z a k ła d y  g d y ń s k ie  
p rz y g o to w u ją  się do  p od ję c ia  
p ro d u k c ji b e z k a b lo w e j echo­
sondy p e la g iczn e j, 'k tó ra  d o łą ­
czona do  za rzu con e j w  m o rzu  
s ie c i będzie  p oka zyw a ła  na 
m o s tk u  k a p ita ń s k im  na ja k ie j

5000 statków
pod banderą

ZSRR
W  ZS R R  podano o fic ja ln e  da 

ne o w ie lk o ś c i f lo ty  h a n d lo w e j 
tego k ra ju .  Z  p oczą tk iem  b r. 
—  5 035 s ta tk ó w , w  ty m  1129 
p a ro w c ó w  i  3 906 m o to ro w c ó w .

P od s taw ow ą  część tego tona 
żu s tan o w ią  różn oro d ne  s ta tk i 
ry b a c k ie  (s ta tk i łow cze , s ta tk i 
bazy, p rz e tw ó rn ie , spec ja lne  
s ta tk i tra n s p o rto w e  itp .) , k tó ­
ry c h  b y ło  2 291. O czyw iśc ie  u -  
d z ia ł ic h  w  po jem nośc i f lo t  
je s t n iższy n iż b y  to  w y n ik a ło -z  
ich  lic z b y , gdyż  są to  p rze w aż­
n ie  s ta tk i m a łe  i  ś re d n ie j w ie l 
kości.

Radziecka  f lo ta  tra n s p o rto w a  
o b e jm o w a ła  z p oczą tk iem  b r. 
1 639 s ta tk ó w , w  ty m  148 s ta t­
k ó w  pasażersk ich  i  pasażer- 
s k o -to w a ro w y c h , 271 z b io rn i­
k o w c ó w  i  1 220 s ta tk ó w  do  
o rzew ozu  ła d u n k ó w  suchych . 
Resztę ton a żu  s tan o w ią  ró żn o ­
rodne  s ta tk i pom ocnicze, s ta tk i 
f lo ty  te ch n iczn e j itp .

O becnie  w  b ud ow ie  d la  ZSRR 
ty lk o  w  s toczn iach  za gran icz­
n ych  z n a jd u ją  się 152 s ta tk i.  
Z n aczn y  u d z ia ł w  re a liz a c ji 
ty c h  za m ó w ie ń  m a ją  stocznie 
p o lsk ie . (ZA P )

P Ł / 1 G 4  Ł f S Z C Z r
L E S Z C Z  —  ry b a  b ardzo  o- 

s trożna , smaczna i  z tego  t y ­
tu łu  będąca o b ie k te m  m arzeń  
w iększośc i w ę d k a rz y , może 
czasem p rzy s p o rz y ć  sp o ro  k ło  
p o tó w . D o w ie d z ie li s ię  o ty m  
ry b a c y , g osp od a ru jący  na jez. 
W adąg  k o ło  O lsz tyna , skąd 
ja k  w ia d o m o  będzie czerpana 
w o da  do  p rz y s z łe j fa b r y k i o - 
pcn.

Leszcze w  W adągu zaczęły 
o s ta tn io  ka rło w a c ie ć . Zbadano  
p rzyczynę . O kaza ło  się, że po 
p ro s tu  w  je z io rze  je s t za d u ­
żo ry b  tego g a tu n k u  i n ie  w y  
starcza d la  w s z y s tk ic h  p o k a r­
m u. R yb acy  p rz y s tą p il i w ięc 
do m asow ych  o d ło w ó w , aby 
p rze rzed z ić  n ieco  leszczow e po  
g ło w ie . (a ł)

g łębokośc i z n a jd u je  c ię  sieć, w  
ja k im  s to p n iu  ro z w a rte  są je j  
ra m io n a  (a od tego za leży je j  
zdolność z a g a rn ia n ia  ła w ic y  
ry b n e j) ,  co z n a jd u je  s ię  p rzed  
s iec ią  (k a m ie n ie  czy ry b y )  itd .

G d y ń s k i  M O R S  r ó w n ie ż  je s z c z e  w  
ty m  r o k u  w y p r o d u k u je  p ie rw s z ą  
tz w .  in fo r m a c y jn ą  s e r ię  e c h o s o n d  
c y f r o w y c h ,  w y k a z u ją c y c h  w  m e ­
t r a c h  w  sp o só b  c ią g ły  g łę b o k o ś ć  m o  
rz a , p o  k tó r y m  p ły n ie  s ta te k .

G d y ń s k ie  z a k ła d y  są o b e c n ie  ro z ­
b u d o w y w a n e , b y  p o d o ła ć  ro s n ą c y m  
p o trz e b o m  n a s z e j f l o t y  i  r y b o łó w ­
s tw a  o ra z  z a s p o k o ić  z w ię k s z a ją c e  
s ię  p o t r z e b y  e k s p o r to w e . O o g r o m ­
n y m  r o z w o ju  te g o  z a k ła d u  ś w ia d ­
c z y  m . in .  p la n o w a n y  w z ro s t  za­
t r u d n ie n ia ,  k t ó r y  z l  200 osó b  obec 
n ie  p o w ię k s z y  s ię  d o  2 600 osó b  w  
k o ń c u  p r z y s z łe j p ię c io la t k i,  d a ją c  
p rz y  ty m  p ra c ę  d u ż e j l ic z b ie  k o ­
b ie t .  (Z A P )

Największa seria
S T O C Z N IA  im .  M a th ia s a  T h e se n a  

w  W is m a rz e  (N R D )  p rz e k a z a ła  p s ta t 
n io  a r m a to r o w i ra d z ie c k ie m u  s ta ­
te k  p a s a ż e rs k i „ Ą d ż a r ia ” . J e s t to  
o s ta tn i  z s e r i i  19 s ta tk ó w  te g o  ty p u  
z b u d o w a n y c h  w  te j s to c z n i w  o s ta t 
n ic h  la ta c h  d la  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o . Są to  je d n o s tk i  ś re d n ie j w ie l 
k o ś c i,  m a ją c e  p o  340 m ie js c  pasa­
ż e rs k ic h , e k s p lo a to w a n e  w  ró ż n y c h  
- re jo n a c h  na  B a ł t y k u ,  M o rz u  P ó ł­
n o c n y m , M o rz u  C z a rn y m  i  Ś ró d ­
z ie m n y m . a n a w e t na  D a le k im  
W s c h o d z ie . B y ła  to  z a ra z e m  n a j ­
w ię k s z a  s e r ia  s ta tk ó w  p a s a ż e rs k ic h  
z b u d o w a n y c h  d o ty c h c z a s  na  ś w ię ­
c ie . (Z A P )

P O M IM O  w ie lo w ie k o w y c h  
t r a d y c j i  m o r s k ic h  p r a w d z iw y  
r o z w ó j  ż e g lu g i I n d i i  d a tu je  s ię  
d o p ie ro  od  c h w i l i  u z y s k a n ia  
p e łn e j n ie z a le ż n o ś c i w  1947 r .  
J e d n a k ż e  do  r o z w o ju  ż e g lu g i 
n a r o d o w e j In d ia  p r z y s tą p i ła  
ju ż  p o  I  w o jn ie  ś w ia to w e j .  5 
k w ie tn ia  1919 r .  p o p ły n ą ł  w  
p ie rw s z y  r e js  d o  p o r tó w  e u ro  
p e js k ic h  s ta d e k  p a s a ż e rs k i 
„ L o y a l t y ” , n a le ż ą c y  d o  a r m a ­
t o r a  „ S c in d ia  S te a m  N a v ig a ­
t io n  C o . L t d . ” .

Indyjski
„Dzień Morza“
W  45 -le c ie  te g o  w y d a rz e n ia  

In d ia  z a in a u g u ro w a ła  o b c h o d y  
N a ro d o w e g o  D n ia  M o rz a , k t ó ­
r y  b ę d z ie  o b c h o d z o n y  c o ro c z ­
n ie  w  d n iu  5 k w ie tn ia .  Szcze­
g ó ln ie  s i ln y  r o z w ó j ż e g lu g i In  
d i i  n a s tą p i ł  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h . 58.3 p ro c . j e j  to n a ż u  l i ­
c z y  p o n iż e j 10 la t ,  a  t y l k o  9,3 
p ro c . p o w y ż e j 20 la t .  D e k o ń ­
ca o b e c n e g o  p la n u  5 - le tn ie g o  
(31 m a rc a  1966 r . )  f lo ta  I n d i i  
w z ro ś n ie  d o  2,5 m in  B R T , a w  
c ią g u  n a s tę p n e j p ię c io la t k i  do  
4 m in  B R T . (Z A P )

Za g low .e c  n o rw e s k i „C h r i­
s tia n  R adieh ”  w p ły w a  pod  
p e łn y m i ża g la m i do p o r tu  
C hicago na jez io rze  M ic h i­
gan (U SA).

Fo to : C A F

s p o j r z e n ie ]
W S TE C Z
Przed 25 laty

E W A K U A C J A  M A R Y N A R K I  V  -  • 
H A N D L O W E J  S

W  o b lic z u  g r o ź b y  n a d c h o d z ą c e j]  
w o jn y  n a s tą p i ła  r e a liz a c ja  p la n u j  
e w a k u a c y jn e g o  M a ry n a rk a  H ą n d lo - i  
w e j ,  p rz e w id u ją c e g o  p o z o s ta w ie n ie ! 
w  G d y n i  m a łe j c zę śc i to n a ż u  d o  
d y s p o z y c j i  M a r y n a r k i  W o je n n e j,  a] 
w  p o r ta c h  s z w e d z k ic h  k i l k a  s ta t - j  
k ó w  ś re d n ie g o  to n a ż u . P o z o s ta łe  
s ta tk i  m ia ły  b y ć  e w a k u o w a n e  im­
p o r tó w  b r y t y j s k i c h  i  f r a n c u s k ic h .

W y k o n u ją c  te n  p la n  o p u ś c i ły  G dy, 
n ię  w  tr z e c ie j  d e k a d z ie  s ie r p n ia  
1939 r o k u :  m /s  „ S o b ie s k i”  (22 s ie rp ­
n ia ) ,  m /s  „ B a t o r y ”  i  s/s „ P u ła s k i ”  
(24 s ie rp n ia ) ,  m /s  „ O k s y w ie ” , s /s  
„ F u c k ”  i  s /s  „ C ie s z y n ”  (26 s ie rp ­
n ia ) ,  s/s „ W i ln o ” , s /s  „ W is ła ” , ' 
s/s „ K r o m a ń ” , s/s „ L i d a ” , s/s „ R o -  
b u r  I V ”  i  s/s „ N a r o c z ”  (27 s ie rp ­
n ia )  o ra z  — ja k o  o s ta tn i — s/s 
„K o ś c iu s z k o ”  w  n o c y  z  28 n a  29 
s ie rp n ia .
„ G R O M ” , „ B Ł Y S K A W I C A ” ,
„ B U R Z A ”

O tr z y m a n y  w  p o łu d n ie  d n ia  
s ie r p n ia  1939 r o k u  p rz e z  d o w ó d z tw o  
d y w iz jo n u  k o n t r to rp e d o w c ó w  z D o ­
w ó d z tw a  F lo t y  n a  O k s y w iu  s y g n a ł 
„ w y k o n a ć  P e k in ”  o z n a c z a ł e w a k u a  
c je  „ G r o m a ” , „ B ły s k a w ic y ”  i  „ B u - ;  
r z y ”  d o  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  d o k ą d  
n ie m a l n a  o c z a c h  s z y k u ją c y c h  s ię  
d o  n a p a ś c i n a  P o ls k ę  je d n o s te k  
K r ie g s m a r in e  p o ls k ie  o k r ę ty  p rz e ­
s z ły  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  p rz e d  w y b u  
c h e m  w o jn y .  D z ie ń  1 w rz e ś n ia  za­
s ta ł je  ju ż  na  M o rz u  P ó łn o c n y m , 
a p ó ź n y m  p o p o łu d n ie m  z a w in ę ły  d o  
s z k o c k ie g o  p o r tu  L e i th .  W  te n  s p o ­
sób ro z p o c z ę ła  s ię  k i l k u le t n ia  h is to  
r ia  p o ls k ie j  f l o t y  w o je n n e j  n a  Z a ­
c h o d z ie .

Przed 15 laty
„ I S K R Ą ”  D O  L E N IN G R A D U  

N a  p o c z ą tk u  t r z e c ie j  d e k a d ji  
s ie r p n ia  1949 r o k u  ż a g lo w y  o k r ę t  
s z k o ln y  P o ls k ie j  M a r y n a r k i  W o jen ? ! 

e j „ I s k r a ”  w y r u s z y ł  w  s w ó j p ie r w

d o w o d z o n e j p rz e z  ó w cz e s n e g o  k o ­
m a n d o ra  p p o r .  J u l ia n a  C z e r w iń s k ie  
go , z n a jd o w a l i  s ię  .p o d c h o rą ż o w ie  
O f ic e rs k ie j  S z k o ły  M a r y n a r k i  W o? 
je n n e j .  T ra s a  r e js u  p ro w a d z a ła  n« 
p ó łn o c , a p o te m  n a  w s c h ó d , w  g łą b  
Z a to k i  F iń s k ie j ,  d o  L e n in g r a d u .  B y 
la  to  p ie rw s z a  p o  w o jn ie  w iz y ta  
o k r ę tu  P M  W  w  ty m  p o rc ie ,  p r z j  
c z y m  w y p a d ła  on a  w  p ię tn a ś c ie  lart 
p o  p o d o b n e j w iz y c iie , k tó r ą  w  L e n in  
g ra d z ie  z ło ż y ły  „ W ic h e r ”  i  „ B u r z a ” ! 
Je d e n  z u c z e s tn ik ó w  r e js u  „ I s k r y "  
o p is a ł go  p ó ź n ie j w  re p o r ta ż u ,  k tó ­
r y  u k a z a ł s ię  r ó w s ie ż  w  w y d a n iu  
k s ią ż k o w y m  p t .  „ I s k r ą ”  d o  L e n irv i 
g r a d u ” . (Z A P )

EDW IN LA N H AM  (49)

Przełoży ła  Iren a  D O L E Ż A L -N O W IC K A

—  J u tro  ra n o  w y b ie ra  się do s z p ita la  —  p ow ie ­
d z ia ła  z m ie n io n y m  głosem. —  N a badania . O ba- 
w .a m  się, B ruce, że on je s t c iężko chory.

—  B ardzo  m i się spodoba ł tw ó j oj-ciec, Lauro .
—  N apraw dę?  P ew no ch c ia łbyś  m u  zadać m n ó ­

s tw o  pyta ń ?  R ozm aw ia łeś z n im  w c z o ra j ja k  za­
stępca p ro w in c jo n a ln e g o  p ro k u ra to ra  generalnego.

—  Za da w a n ie  p y ta ń , to  n a jle p szy  sposób zdoby­
w a n ia  in fo rm a c ji —  w y ja ś n ił.  —  A  tw ó j o jc iec  
zna  się doskonale  na  nafc ie .

—  S po tkam y  się p ó ź n ie j w  re d a k c ji,  do  w id z e ­
n ia  —  i  o d w ie s iła  s łuchaw kę .

P am  b y ła  bardzo podniecona  w ycieczką . W y ję ła  
szo rty , koszu lkę  je rs e jo w ą  i  te n is ó w k i, k tó re  m ia ła  
za łożyć, i  pe łna  b y ła  p la n ó w , ja k ie  ty lk o  snuć m o­
że pełne radośc i życ ia  dziecko.

—  Ja ju ż  m am  walcacje  —  m ó w iła . —  W cale  n ie  
m yślę  n aw e t o w y je ź d z ie  na  obóz... T a tu s iu , pocze­
k a j aż zobaczysz te u b ra n ia , k tó re  k u p iły ś m y  z 
L a u rą  w czo ra j. M a ją  je  p rzys ła ć  do  dom u. B y ła  
ta m  je d n a  ś liczna , ż ó łta  su k ien ka , a le  straszn ie  
droga. T a tu s iu , czy mogę ją  za trzym ać?  L a u ra

obieca ła , żą z  tobą  porozm aw ia , czy ju ż  ro zm a ­
w ia ła ?

K ie d y  w  p o łu d n ie  p rzysz ła  M o lly  C on ley  i  Pam  
podb ieg ła  do n ie j z  w iadom ośc ią  o  w ycieczce ło ­
dzią, M o lly  sp y ta ła :

—  Chcesz m i uciec, Pam  i  zostać sama?
—  P an i ró w n ie ż  zosta ła  zaproszona  —  w y ja ś n ił 

Bruce. —  J u tro  m a m  ic o ln y  dzień i  ca ły  czas mogę 
być z Pam, je ś li ma p a n i ja k ie ś  in n e  p lan y , ale 
w o ła łb y m , żeby p a n i p o je ch a ła  z nam i.

—  Może pan na m n ie  liczyć , a le sk ło nn a  je s tem  
do  choroby m o rs k ie j.

P am  s p o jrz a ła  z n ie p o k o je m : —  C h orob y  m o r­
sk ie j?

—  K u p ię  w  sk ładz ie  aptecznym  d ra m am in ę  —  
p oc ieszy ł ją  Bruce. —  N ik t  n ie  będzie chorow a ł.

K ie d y  w ycho-dzil do  re d a k c ji, M o lly  poszła za 
n im , żeby za łożyć łańcuch . U śm iechną ł się i  po ­
w ie d z ia ł:

—  P am  m i m ó w iła , że w czo ra j d o k ła d n ie  o b e j­
rz a ła  p a n i m ieszkanie .

R oześm ia ła  s ię  w esoło. —  Po p ro s tu  k w e s tia  
ru ty n y ,  p an ie  C a rte r.

—  Z a  m o im i o b ra z a m i n iczego oprócz  k u rz u  
n ie  ma.

—  D o p ó k i to  je s t k u rz , a  n ie  h e ro in a , w szys tko  
w  p o rz ą d k u  —  s tw ie rd z iła  i  za m kn ę ła  za n im  
d rz w i.

D z ień  b y ł zn ów  u p a ln y . S łoneczny ża r s p ły ­
w a ł na cze rw one  ceglane dom y i  na d om y  z b rą ­
zowego k a m ie n ia , od b e tonow ych  n ag rza nych  
c h o d n ik ó w  b i ły  fa le  gorąca. W ys ta w io ne  p rze d  
sk le pe m  H ansa  S c h w a rtz a  ja rz y n y  ju ż  za czyna ły  
w ię d ną ć , a m e ta lo w y  p rz y c is k  p rz y trz y m u ją c y  
gaze ty  w y ło żo ne  p rze d  sklepem  z  m a te r ia ła m i 
p iś m ie n n y m i L e s te ra  S ilv e ra  —  p a li ł  p rz y  do­
ty k u .

B a rn e y  M u ld o o n , ru m ia n y  p o lic ja n t,  s ta l w  c ie­

n iu  w a c h lu ją c  się. P o w ie d z ia ł p ra w ie  a u to m a ­
ty c z n ie :

—  W zrok  sobie  w y p a tru ję , pan ie  C a rte r.

Z w y k le  to  w y p a tru je  gdz ie  b y  się czegoć n ap ić  
—  p o m y ś la ł B ruce . F a k t, że B a rn e y  p iln u je  Pam , 
n ie  b u d z ił spec ja lnego  za u fa n ia , a le  B ru ce  u śm ie ­
c h n ą ł się i  p o w ie d z ia ł:

—  D z ię k u ję  panu  —  i  poszedł za p ła c ić  za ga­
ze ty  S ilv e ro w i. L e s te r p o w o li w y d a w a ł resztę , 
c h w ilę  trz y m a ł m o n e ty  w  d ło n i, w reszc ie  s p y ta ł 
c ich o :

—  Co się dz ie je , p an ie  C a rte r?
—  O co p an  pyta?
—  O ’R e illy  z k o m is a r ia tu  b y ł u  m n ie  i  w y p y ­

ty w a ł się, p y ta ł też S ch ivartza , w id z a le m  go ró w  
n ie ż  w  re s ta u ra c ji na rogu. C h c ia ł się d o w ie ­
dzieć, czy n ie  w id z ia łe m  k ie d y  pana  z S y lv ią i 
K in g . D laczego?

—  A  co m u  p an  na to  o dp ow ie dz ia ł?
—  Ze m ogę p rz y s ią c  na to, że pan je j  n ie  zna.‘
—  T a k  sobie n ie ra z  m yś lę , czy te  g lin y  n ie  m a ­

ją  choć k rz ty  o le ju  w  g łow ie?  Panna S harp  zo­
s ta ła  z a b ita  tu , za raz  za ro g ie m  i  pańska  córecz­
ka  w id z ia ła  cz ło w ie ka , k tó r y  to  z ro b ił. Na pew no  
n ie  w id z ia ła  p  a 11 a, d laczego w ię c  w ę s z ą ' za 
panem ? P o w ie d z ia łe m  O ’R e il ly ’em u, że to  ten  fa ­
cet z pańsk iego  p ism a , k tó r y  zo s ta ł w ć z o ra j za­
b ity , z n a ł pannę  K in g . W id z ia łe m  ic h  ra ze m  w  
m o im  sk lev ie .

—  S ie d z ie li tu  p rz y  s to lik u , p ra w d a ?  A  ja k  się 
■zachow yw ali, p an ie  Les te r?

—  P a m ię ta m , że ro z m a w ia li bardzo  cicho, on  
j e j  coś m ó w ił,  a ona m u  p rz y ta k iw a ła .

—  J a k  w sp ó ln icy?
L e s te r S ilv e r  s p o jrz a ł zaskoczony, p o te n i s k i­

n ą ł g ło w ą  i  p o w ie d z ia ł:

( c .d .n .)
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Bez kondycji nie ma zwycięstw

Ärkonis-Mria 2:2
P rze d  m eczem  zdecydow a n ym  fa w o ry te m  b y ła  A rk o n ia . 

O góln ie* sądzono, że A rk o n ia  na  w ła s n y m  b o isku  zdobę­
dzie  w reszc ie  d w a  p u n k ty . M e cz  z a ko ń czy ł się je d n a k  re ­
m isem  i  obecna fo rm a  szczecińsk iego  zespołu  n ic  g w a ra n ­
tu je  szybk iego  opuszczenia  p rz e z  p i łk a rz y  z  L a s k u  A rk o ń -  
skiego  z a jm o w a n e j w  ta b e li p o z y c ji.

W C Z O R A J S Z Y  mecz b y ł  m a ­
ło  c ie k a w y  i  jeszcze raz  po­
tw ie rd z ił,  że z k o n d y c ją  A r ­
k a m i n ie  je s t n a jle p ie j.  A m b it ­
n y  zespół V ic to r i i  w y w a lc z y ł 
w  Szczecin ie  jeden  p u n k t  uzy 
sfcując w y n ik  2:2.

B R A M K I s tr z e l i l i :  d la  A rko - 
n i i  — P Y K A  w  9 m in u c ie  i 
M A S IE W IC Z  w  68; a d la  gości 
G O W IN  w  49 l  A N K U S  w  58 
m in u c ie .

A R K O N IA  za g ra ła  s ła b y  
m ecz. B ra k  je s t obecnie  w  ze­
spole  b o jo w o śc i i w o li  z w y ­
c ięs tw a. Żadna  z fo rm a c ji n ie  
p rz y p o m in a , że leszcze n ie  tak

d a w n o  A rk o n ia  g ra ła  w  e k s tra ­
k las ie . W y d a je  się, że p iłk a rz e  
z L a s k u  n ie  m yś lą  p ow ażn ie  
o  p ow roc ie  do I  l ig i.

S! liga
& r k o a ia  —  V ic to r ia  
L e c ł i ia  — M E K S  
i . u b l in ia n k a  — G a rb a r n ia  
P taków  —  G K S  
S ta l —  G ó rn ik  
S ta r t  —  W a r m ia  
I h o r e z  —  C ra c o v ia  
W is ła  —  P o lo n ia

2:8 (1:0) 
8:1 (0:0) 
1:1 (8 :1) 
8:8 (1:2) 
1:1 (1:0) 
13 (1:0)
1:0 (1:0) 
4  Jt (4:0)

T A B E L A ;

1. G a rb a r n ia
8. W is ła
3. T h o re *
4. R a k ó w
5. G ó rn ik
6. G K S
7. L e c h ia  
« . M Z K S
9. W a r m ia
10. C ra c o v ia

11. I .u b l in ia n k a  
¡12. V ic to r ia  
I I .  P o lo n ia
14. S t a r t
15. S ta l
IB . A R K O N IA

S z o m b ie rk i -  P o g o ń  4 :0

Stała gra portowców
w  B ytom iu i  U m

N ie  u d a ł s ię  w y ja z d  szczecin s k ie j P ogon i do B y to m ia . Jesz- G ó rn ik  
• - - - R u ch

O d ra  —  Z a g łę b ie  2:1 (0:1)
S ta l —  Ł K S  1:1 (1:1)

Ś lą sk 6:3 (3:0)
cze ra z  p o tw ie rd z iła  s ię  o p in ia , że p o r to w c y  n ie  p o tra f ią  ? u c h , U n ia  . 1:2 (° :D
g ra ć  na  o bcym  te re n ie . P iłk a  rze  P ogoni z a g ra li b a rdzo  s ła - S z o m b ie rk i • Pogoń 4:6 (2:0).

Po raz czw arty z rzędu

Jan Stabliński
szosowym mistrzem Francji

P O  B A R D Z O  G R O Ź N Y M  W Y P A D K U  J A K IE M U  U L E G Ł , W  C Z A S IE  
(J E S IE N N E G O  C Y C L O -C R O S S U , S Y N  P O L S K IE G O  G Ó R N IK A  Z  P Ó Ł ­
N O C N E J  F R A N C J I  — J A N  S T A B L I Ń S K I ,  N I K T  J U Z  N IE  W IE R Z Y Ł ,  
Z E  T R Z Y K R O T N Y  M IS T R Z  F R A N C J I  (1980, 1962, 1963 r . )  Z D O Ł A  J E ­
S Z C Z E  D O S I A S  C W Y Ś C IG O W E G O  R O W E R U . N IE  D O C E N IA N O  J E D ­
N A K  H A R T U  I  M Ę S T W A  T E G O  32-L E T N IE G O  K O L A R Z A .

ko , n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a ją c  zespołu, k tó r y  w  u b ie g łą  n ie ­
d z ie lę  p o k o n a ł O drę.

S z o m b ie rk i w y g ra ły  zdecydo ­
w a n ie  z P ogon ią  4:0 (2:0). B ra m  
k i  s t rz e li l i :  P O S P IE C H  2, Ś L A -  
D E K  i  W IE C Z O R E K  po 1.

B y to m ia n ie  ro z e g ra li ś w ie tn y  
mecz i w  re z u lta c ie  o d n ie ś li zde 
cydow ane z w y c ię s tw o , k tó re  
p rzy lepsze j d y s p o z y c ji s trz a ­
ło w e j n a p a s tn ik ó w  o ra z  w ię k ­
szym szczęściu w  s y tu a c ja ch  
p o d b ra m ko w ych  m o g ło  być  
znacznie wyższe . Ś w ie tn ie  sp i­
s y w a li s ię  n a p a s tn ic y  P O ­
S P IE C H  i  N O W A K , a  po p rze ­
rw ie  S L A D E K . O broń cy  p e w ­
n ie ro z b ija l i  w s ze lk ie  poczyna ­
n ia  n a p a s tn ik ó w  zespo łu  szcze­
cińskiego . M ło d y  b ra m k a rz  
S zom bie rek —  O chm an  n ie  b y ł 
co p ra w da  z b y t często ' z a tru d ­
n ian y , n ie m n ie j k i lk a k ro tn ie  
pop isa ł s ię  sz y b k im  re fle k s e m  
i p ew n ym  ch w y te m .

P o rto w c y  ro z c z a ro w a li w e  
w szys tk ich  lin ia c h ,  a w yznaczo  
ny do  d ru g ie j re p re z e n ta c ji na 
ro d ow e j b ra m k a rz  F rączczak  
m a na s u m ie n iu  aż 2 b ra m k i. 
K ilk a k ro tn ie  o b ro n ił je d n a k  
silne  s trz a ły  n a p a s tn ik ó w  b y ­
tom sk ich . W  P ogon i p od ob a li 
się K IE L E C , S Z L IN T E R  i  
K S O L . y

Z a w isza  
G w a rd ia  ■

P o lo n ia  0:1 (0:1) 
L e g ia  p rze łożo n y

91,72 rzucił 
PEDERSEN 
oszczepem
W  p ie rw s z y m  d n iu  m ię ­

dzypa ństw o w e g o  m eczu le k  
k o a tłc ty c z n e g o  N o rw e g ia  —  
C ze chos łow ac ja  fa n ta s ty c z ­
n y  re k o rd  ś w ia ta  w  rz u c ie  
oszczepem u s ta n o w ił 2 1 -Ie t 
n i N o rw e g  —  T e r je  P E D E R  
SEN o s iąga jąc  91,72. P e d c r- 
sen ja k o  p ie rw s z y  n a  św ie  
c le  p rz e k ro c z y ł g ra n ic ę  90 
m e tró w . P o p rze d n i re k o rd  
ś w ia ta , k tó r y  n a le ż a ł ró w ­
n ież  do  n iego  p o p ra w ił on 
o  4.60.______________________

Świetny wynik 
D a n k a

P O D C Z A S  m eczu  le k k o a tle ­
ty c z n e g o  N o rw e g ia  —  C zecho­
s ło w a c ja  d o sko n a ły  w y n ik  w  
rz u c ie  d y s k ie m  o s iąg n ą ł re p re ­
z e n ta n t CSRS, re k o rd z is ta  E u ­
ro p y  —  D A N E K . Z a w o d n ik  ten  
¿osiągnął re z u lta t  63,56 m .

Piłkarze Dukli 
zwycięiapf

M is tr z  C ze cho s ło w a c ji —  p i ł  
k a rs k a  d ru ż y n a  D u k li  P raga , 
k tó r a  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  
ro z e g ra  p ie rw sze  sp o tka n ie  e l i­
m in a c y jn e  o  P u c h a r E u ro p y  z 
m is trz e m  P o ls k i —  G ó rn ik ie m  
Z a b rze , z n a jd u je  s ię  w  d o b re j 
fo rm ie . W e w to re k  D u k la  roze ­
g ra ła  m ecz o  m is trz o s tw o  sw e 
go k ra ju ,  z w y c ię ż a ją c  Je dn otę  
.T re nc in  3:1 (1:0).

W  T R E T  M IE S IĄ C E  p o  w y jś c iu  
ze s z p ita la ,  z  o rg a n iz m e m  n a s y c o ­
n y m  je szcze  re s z tk a m i r ó ż n y c h  a n ­
t y b io t y k ó w ,  S t a b l iń s k i  d o łą c z a  d o  
e k ip y  J a c q u e s ’ a A n q u e t i l  i  w a ln ie  
p r z y c z y n ia  s ię  d o  p ią te g o  z k o le i  
z w y c ię s tw a  F ra n c u z a  w  „ T o u r  de 
F ra n c e  1964” . N a s tę p n ie  w y g r y w a  
d o ro c z n y  w y ś c ig  o  B o i  d ’O r  (z ło tą  
c z a rk ę ) .  T o u r  d e  F r a n c e  i  B o i d ’ O r  
są je d n a k ie  t y l k o  e ta p a m i p r z y g o ­
to w a w c z y m i d o  w y ś c ig u  o  t y t u ł  m i 
s lrz a  F r a n c j i ,  k t ó r y  w  d n iu  23 s ie r ­
p n ia  z d o b y w a  p o  r a z  c z w a r ty  ( w y ­
p a d e k  be z  p re c e d e n s u  w  h is t o r i i  m i 
s tr z o s tw ) .  P rz e c ię tn a  s z y b k o ś ć  na 
t r a s ie  w y n o s z ą c e j 274 k i l o m e t r y  r ó w  
n a ła  s ię  37483 k m /g o d z .

1. G ó rn ik 10:0 19:7
2. P o lon ia 7:3 13:8
3. S zom b ie rk i 6:4 11:5
4. Za g łęb ie 6:4 7:5
5. U n ia 5:5 10:11
6. Z a w isza 5:5 8:9
7. Ł K S 5:5 5:8
8. O d ra 5:5 5:12
9. S ła ł 4:6 7:8

10. P O G O Ń 4:6 5:8
11. G w a rd ia 3:5 6:7
12. L eg ia 3:5 5:6
13. Ś lą sk 3:7 6:12
14. R uch 2:8 5:8

H klasa
S ta l L ip ia n y  —  P io n ie r  
S o k ó ł P y rz y c e  —  P o g o ń  I I  
In a  G o le n ió w  —  Ś w it  
P o lo n ia  G r y f in o  —  G r u n w a ld  

M e cz  S p a r ta  G r y f ic e  —  R e g a  T rz e  
b ia tó w  z o s ta ł p r z e ło ż o n y .

I  liga juniorów

W C Z O R A JS Z Ą , p-ątą  ko 
le jk ę  spo tkań  p illc a rs k ic j 
e k s tra k la s y  o g lą d a ło  70 ty  
s ię cy  w id zó w .

N a jw yższe  z w y c ię s tw o  od 
n  ósl znoum  m is trz  P o lsk i 
—  G ó rn ik  Zabrze  s trze la ­
ją c  p rz e c iw  n lc o w i p ó l tu ­
z in a  b ram ek.

D Z IĘ K I  te m u  z w y c ię s tw u  J a n  S ta  
b l iń s k i  u z y s k a ł p r a w o  do  s ta r t u  na  
o r g a n iz o w a n y c h  w  d n iu  6 w rz e ś n ia  
b r .  s z o s o w y c h  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ­
ta ,  k tó r y c h  r a z  j u ż  —  w  r o k u  1982 
—  b y ł  b e z a p e la c y jn y m  t r iu m f a t o ­
re m ,

XI. K .

Piękny sukces 
Legii w Austrii

P iłk a rz e  w a rs z a w s k ie j L e g ii 
odn ieś li p ię k n y  sukces w y g ry ­
w a jąc w  p ie rw s z y m  e lim in a c y j 
nym  m eczu P u c h a r E u ro p y  
Z w yc ięzcó w  P u c h a ru  z w ie d e ń ­
ską A d m irą  3:1 (1:0). B ra m k i 
dla L e g ii z d o b y li:  B R Y C H C Z Y  
w  42 m in u c ie  o ra z  Ż M IJ E W S K I 
w  73 i  75 m in u c ie . S trze lcem  
je dyn e j b ra m k i d la  A d m iry  
b y ł K A L T E N B R U N N E R  w  60 
m inuc ie .

W niedzielę finały 
Pucharu Polski

D W A  M IE S IĄ C E  t r w a ły  r o z g ry w  
le i p i łk a r s k ie  o  P u c h a r  P o ls k i  na  
szczeb lu  w o je w ó d z k im .  W  n ie d z ie ­
lę  6 w rz e ś n ia  b r .  ro z e g ra n e  z o s ta ­
ną d w a  s p o tk a n ia  f in a ło w e .

W  G r y f in ie  m ie js c o w a  P O L O N IA  
g ia  z d r u ż y n ą  D Ę B U  I I  o  godz. 
13 i  n a  s ta d io n ie  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  z e s p ó ł F O G O N I I I  ze 
S P A R T Ą  G r y f ic e  o  g o d z . 15 —  b ę ­
d z ie  to  p rz e d m e c z  s p o tk a n ia  l ig o ­
w ego z G w a r d ią  W a rs z a w a .

D w a  z w y c ię s k ie  z e s p o ły  b ę d ą  r e ­
p re z e n to w a ć  na sze  w o je w ó d z tw o  
na s z c z e b lu  c e n t r a ln y m  P u c h a ru  
P o ls k i,

(n)

S p a r ta  G r y f ic e  — O s a d n ik 3:2
O r z e ł Ż y d ó w c e  —  B u d o w la n i  
Ś w i t  Skód w in  — P io n ie r  
A r k o n ia  — P o g o ń  
D ą b  —  C z a rn i 
B łę k i t n i  —  C h r o b r y

1:4
2:1
3:0
1:0
0:0

T A B E L A

1. A r k o n ia 2:0 3:0
2. S p a r ta 2:0 3:2
X  Ś w it 2:0 2:1
4. D ą b 2:0 1:0
5. B u d o w la n i 1:1 1:1
6. O rz e ł 1:1 1:1
7. B łę k i t n i 1:1 0:0
8. C h r o b r y 1:1 0:0
9. O s a d n ik 0:2 2:3

18. P io n ie r 0:2 1:2
11. C z a r n i 0:2 0:1
12. P o g o ń 0:2 0:3

W z n o w ie n ie  r o z g ry w e k  m is t r z ó w - ,  
s k ic h  w  d n iu  13 w rz e ś n ia  b r .

(n )

O N G IŚ  z n a k o m ity  ze s p ó l p i ł k a r ­
s k i  F C  R e im s , k t ó r y  w  u b ie g ły m  
se zo n ie  z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  d o  spa d  
k u ,  ro z p o c z ą ł s k u te c z n ą  w a lk ę  o 
p o w ró t  d o  e k s t ra k la s y  z a w o d o w e j 
(d w a  p ie rw s z e  s p o tk a n ia  R e im s  w y  
g ra ł) .  O d m ło d z o n y m  z e s p o łe m  k ie ­
r u je  R a jm u n d  K o p a c z e w s k i.  J e s t 
o n  p rz e ś w ia d c z b n y , że  u d a  m u  s ię  
w p r o w a d z ić  n a  n o w o  z e s p ó ł d o  I  
l i g i  z a w o d o w e j.

•  *  *
C Z E C H O S Ł O W A C K I ze s p ó ł S p a r  

ta k a  S o k o ło w  u z y s k u je  n a jle p s z ą  
ś re d n ią  f r e k w e n c ję  w id z ó w :  23 C00. 
I . ig o w e  m e cze  re w a n ż o w e  o k a z u ją  
s ię  z n a c z n ie  m n ie j  a t r a k c y jn e ,  p r z y  
c ią g a ją  o n e  n a  s ta d io n y  p ię c io k r o t ­
n ie  m n ie j  w id z ó w .

P o w a ż n a  k o n tu z ja ,  ja k ą  P e le  od ­
n ió s ł  w  cza s ie  r o z g r y w e k  o P u c h a r  
N a ro d ó w , n ie  p rz e s ta je  n ie p o k o ić  
R r a z y l i jc z y k ó w .  C h o c ia ż  o d  w y p a d ­
k u  m in ę ło  j u ż  t r z y  m ie s ię c e , p i ł ­
k a r z  N r  1 n a d a l o d c z u w a  s k u t k i  
o d n ie s io n e j k o n tu z j i .

Skład M s e m
N R F

na mecz z Polską
Z w ią z e k  b o k s e rs k i N R F  u -  

s ta l i ł  ju ż  s k ła d  re p re z e n ta c ji 
tego k ra ju  n a  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y  m ecz z  Po lską, k tó r y  odbę­
dzie  s ię  9 w rz e ś n ia  b r. w  
S tu ttg a rc ie . B a rw  N R F  b ro n ić  
będą (w  k o le jn o ś c i w a g ): M A N  
FR E D , W E R N E R , G U E N TE R , 
G E IS L E R , JU E R G E N  N O B IS , 
W O L F G A N G  S C H M IT T , G E R ­
H A R D  H IL T ,  D IE T E R  K O T -  
T Y S C H , P A U L  H O G H , E M IL ’ 
S C H U L T Z , P E T E R  G ER BE R , 
G U E N T E R  D IT Z E .

Ciekawostki
olimpijskie

W A R S Z A W A  P A P . Z a r z ą d  p o cz ­
to w y  J a p o n i i  n a d e s ła ł z a w ia d o m ie ­
n ie  o  p r z y d z ie le n iu  p o ls k ie j  e k ip ie  
o l im p i js k ie j  k r y p to n im u  p o c z to w e ­
g o  „8 6 ” .

P e łn y  a d re s  p o ls k ie g o  z e s p o łu  o- 
l lm p ijs k ie g o  je s t  n a s tę p u ją c y ^  (P o ­
lo g n e )  88, T o k y o  O U m p ic  V i l la g e ,  
Y o y o g i,  T o k y o ,  J a p a n .

T O K IO  P A P . P o d a n o  tu ,  że  o tw a r  
c ia  O l im p ia d y  d o k o n a  w  d n iu  10 
p a ź d z ie rn ik a  b r .  c e s a rz  J a p o n i i  H 4- 
r o h it o .

17.05 P r o g r a m  d n ia ,  17.10 D la  d z ie c i 
„ Z o s ia  S a m cs iia ” , 17.30 G ra  ze s p ó ł 
G u y  L o m b a rd o , 18 P r o g r a m  m u z y c z  
n o - p o e ty o k i,  K .25  „ C h w i la  w s p o m ­
n ie ń  — ro ić  1950” , 13.55 P r o g r a m
d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ K a t o w ic k a  
b a l la d a ” , 19.25 „ T e le - r o z m a ito ś c i” ,
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n ­
n ik  T V ,  20.30 F i lm  z se r tii „ Ś w ię t y ”  
— o d e . „ P ę r i y  p o k o ju " ,  21.20 Z e s ta w  
f i lm o w y ,  21.30 M a g a z y n  ro b o tn ic z y ,  
, , I V  z m ia n a ” , 22 P o ls k a  K r o n ik a  
F i lm o w a ,  22.10 W ia d o m o ś c i d z ie n n i­
k a  T V ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

19.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  I I  
K r o n ik a ,  11.35 „ P ię k n e  g ło s y ” , 11.55 
„ W  d ro d z e  z  r e p o r te r a m i f i lm o w y ­
m i” , 13 T e s t, 14.30 „ D u ż o  szczęśc ia , 
A n i ” , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od 
la t  4, 19 O m ó w ie n d e  p r o g r a m u ,  19.10 
S p o r t ,  19.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
20 „ N o w o ś c i  n a u k i  i  t e c h n ik i ” ,
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  21.30 S z tu k a  
T V , 22.45 „ Z a n z ib a r ” , 23.15 K r o n ik a ,
23.25 „ O b r a z y ,  k r a jo b r a z y  i  tw a -

P I Ą T E K

10.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V , 10.50 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  12 P a - , 
ra d a  m e lo d i i,  13.15 „ Z a n z ib a r " ,  13.50 
T e s t, 18 „ D la  m ło d y c h  łu d z i ” , 
19.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  19.40 T y  
s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  19.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 „P o p a ­
tr z e ć ,  p o m y ś le ć , o s ą d z ić " ,  20.25 P r o  
g n o za  p o g o d y , k r a n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 21 P o ls k i f i l m  k r y m in a l ­
n y  „ G a n g s te r z y  i  f i l a n t r o p i ” , 72.15 
Z a c h o d n ie  s tu d io  T V ,  22.35 „R o z w a ­
ż a n ia  p r z e d o lim p i js k ie ” , 23.20 K r o ­
n ik a ,  23.30 S z tu k a  „ W y s p a  A f r o d y ­
t y ” ,
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Z A R Z Ą D  w o j e w ó d z k i  l i g i  k o b i e t  
•W Szczecinie, A l. W ojska Polskiego 154, teL 712-12

organizuje dla kobiet
następujące kursy d la  potrzeb własnych:

■— racjonalnego żywienia,

k ro ju  i  szycia,

dziew iarstw a maszyno­
wego,

•— kosmetyki,

— szycia na maszynie w ie  
1 oczy nności o we j ,

— roczny kurs gospodar­
stw a domowego dla 
dziewcząt po ukończe­
n iu  7 klas szkoły pod­
stawow ej, które nie do 
stały się do szkół w  
roku bieżącym.

Z a p isy  p rz y jm o w a n e  są codziennie  od godz. 13— 16 
do  d n ia  15 w rześn ia  1964 r.

2451-K

IN Ż . A R C H .

Stanisław Kirkin
D Ł U G O L E T N I P R A C O W N IK  P R E Z Y D IU M  M IE J ­

S K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J W  S Z C Z E C IN IE , 
O D Z N A C Z O N Y  K R Z Y Ż E M  K A W A L E R S K IM  O R ­
D E R U  O D R O D Z E N IA  P O L S K I. Z Ł O T Y M  K R Z Y Z E M  

Z A S Ł U G I.

W yrazy  serdecznego współczucia żonie i  rodzinie  
Zm arłego

składa

P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  R A D Y  NA R O D O W E J  
R A D A  Z A K Ł A D O W A  O R A Z  P R A C O W N IC Y  
P R E Z Y D IU M  M R N  W  S Z C Z E C IN IE

2488-K

P O L S K I — „ W  m a ły m  d o m k u ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — n ie c z y n n y ; 
O P E R E T K A  — „ C io tk a  K a ro la ”  g. 
19.15; C Y R K  „ A R E N A ”  —  g . 19.

D E L F IN  ( te ! . 468-78) —  „ A b y  k w i t ł o  
ż y c ie ”  g . 10.30, 12.38, 14.30 — p a l.  — 
o d  ła t  14; „ M ło d e  lw y ”  g . 16.30, 20 
— p a n o ra m . — U S A  — od  la t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te ł. 
355-02) — „ G e n e r a ł”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  —  od la t  
9 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O LO S S E U M  
( te l.  458 18) — „ W a k a c je  na d  m o ­
rz e m ”  g . 16, 18.30, 21 — ru m . — od 
la t  9 — p a n o ra m , (c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „M y s z ,

■która r y k n ę ła ”  g . l ł .W ,  13.30, 55.50, 
18.10, 20.30 — a n g . — od  la t  12 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ N ie z n a n y  z d r a jc a ”  g . 20.15 —
fr a n c . ;  T E N IS O W E  — „ Ś w ia d e k  
o s k a rż e n ia ”  g. 20.30 — U S A ; D F R -  
B Y  —  „ J a k  z d o b y ć  m ę ża ”  g. 20.30 
U S A  — p a n o ra m .; P O L O N IA  ( te l. 
473-01) — „ W y s p a  ta je m n ic z a ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — a.ng. — 
od la t  12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) — „C z a r o d z ie j­
s k ie  d a r y ”  g. 10 — „ A p e l  p o le g ­
ł y c h ”  g. 17 — „ O r z e ł ”  g. M , 13, 15,
13.30, 20.30 — p o i.  —  od la t  14 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  —  „W ó d z  e z e rw o m o s k ó ry c h ”  
g. 18.30 — ra d ź . —  od la t  12; M A R S  
— „C a s in o  de P a r is ”  g . 17, 10, 21 — 
fra n c .  —  od  la t  16 — p a n o ra m .;
P R O M IE Ń  — „ Ś w ia d e k  o s k a rż e n ia ”  
g. 16, 18, 20 — U S A  — o d  la t  16; 
F A L A  — „ S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  
g. 16, 19 — U S A  — od la t  14;
E C H O  (K rz e k o w o )  — „C h a m p io n ”  
g. 18, 20 — U S A  —  od  la t  16; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  —  „ D z ik i  p ie s

D in g o ”  g . 17.30 , 20 — ra d ź . —  o d  
la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  
„ C ic h y  w s p ó ln ik ”  g. 18 20 — a n g .
—  o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ H a r r y  i  k a m e rd y n e r ”  g. 13, 20 — 
d u ń s k i — od  l a t  12; H U T N IK  (S to i 
c z y n )  — „ K ie r m a s z ”  g. 18, 20 — 
N K F  — od  la t  16; B A J K A  (P o lic e )
—  „ J u l i o  je s te ś  c z a ru ją c a ”  g . 13, 20
— a u s tr .  — od  la t  16; i  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e  — „ D w a  z ło te  c o l t y ”  g . 17.30, 
20 — U S A  — od  la t  16; M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o )  — „ H a r r y  i  k a - j  
m e r d y n e r ”  g . 1«, 20 — d u ń s k i — 
od  l a t  12.

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d s ta w ia  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l, 
36 — „ M ia s ta  A m e r y k i  P ó łn o c n e j*  
g . 10—21. -<•

P O M O C  d o m o w a  na  3 
g o d z in y  d z ie n n ie  (11— 
14) p o trz e b n a . Z g ło s z e ­
n ia  W ie lk a  22-12, p ią ­
te k  go dz . 9—10. 8020-G

2 'P O K O J E , k u c h n ia ,  w y  
g o d y  z a m ie n ię  n a  3 po ­
k o je , k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
W a ry ń s k ie g o  36, te l.  
727-25. * 7931-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  s ta rsze  
b e z d z ie tn e , s p o k o jn e , po  

- s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to rs k ie g o  w  ś ró d m ie ­
ś c iu . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  p l.  H o łd u  P r u ­
sk ie g o  8 n a  n r  694.

8036-G

M O T O C Y K L  m a r k i  J u ­
n a k  o k a z y jn ie  sp rze d a m  
S zcze c in , u l .  W ię c k o w ­
s k ie g o  6-5 od godz. 
16—18. 8035-G

W s z y s tk im , k tó r z y  
w z ię l i  u d z ia ł w  p o ­

g rz e b ie

J A N A  R O Z A L T A

w  d n iu  28. V I I I .  64 r .  
se rd e czn e  p o d z ię k o ­

w a n ie

s k ła d a
Z O N A , D Z IE C I 
I  W N U C Z E K

_________________ 7995-G

D n ia  3. I X .  64 r .  w  
p ie rw s z ą  b o le sn ą  r o ­
c z n ic ę  ś iw ie rc i m e g o  
m ęża  T A D E U S Z A  
P Ł A C Z K A , o d p ra ­
w io n a  zo s ta n ie  m sza 
ż a ło b n a  w  k o ś c ie le  
K r ó lo w e j  K o ro n y  
P o ls k ie j o g o d z . 19, 
o c z y m  z a w ia d a m ia  
w s z y s tk ic h  z n a jo ­
m y c h  i  p r z y ja c ió ł

Złom złoty 
-z ło m  srebrny

najlep ie j sprzedasz

w sklepie „VERITAS“
' Szczecin, ul. Śląska 7

_______________________________2453-X

W  dniu 2 września br. po długich 
i ciężkich cierpieniach zm arła  n a j­
ukochańsza żona, m atka  i  babcia

IRENA RATAJCZAK
W yprowadzenie zwłok na w iecz­

ny spoczynek w  Poznaniu nastąpi 
z kościoła św. A ndrzeja  Boboli w 
dniu 4.IX.1964 r. o godz. 10, o czym  
zaw iadam ia ją  pogrążeni w  głębo­
k im  sm utku i  żałobie

M Ą Ż  Z  SYN EM , S Y N O W Ą  
i  W N U C Z K A M I

-  N O T  — W o j.  P o l.  67 — c z y n n y  od 
g . 13—22; 13 M U Z  — p i .  Ż o łn ie rz a  
2 — c z y n n y  od  g. 13; P IW N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i 19 — c z y n n y  o d  g *  
16— 22.

M u z e u m

W Y S T A W Y

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la rs tw o ' 
p o ls k ie ,  rze źb a  p o m o rs k a , re n e sa n ­
so w e  s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g .1 
13—19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
a rc h e o lo g ia , w y s ta w y  m o rs k ie ,  p rz y  
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o  
m o rz u  Z a c h o d n im  g. 13— 19.

S Z P IT A L E  t

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t ra  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW, 
W o jc ie c h a  7 — g. 19—7 ra n « .

A P T E K I

N R  1 — J a g ie l lo ń s k a  I6a —  te L  
371-55; N R  47 —  J a r o m ir a  I I  -  
te l.  422-46; N R  2 — M ic k ie w ic z a  
101 — te l.  730-44.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) .  N r  
12 (P o d ju c h y ) .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42.

12.25 „ A n t y k w a r ia t  z k u r a n te m ” , 
13.45 M u z y k a  ro s y js k a , 14.45 „ B łę ­
k i tn a  s z ta fe ta ” , 15 „ P o łu d n io w y  Pa 
c y f i k ” , 15.10 Z  d z ie jó w  m u z y k i  chó  
r a ln e j ,  15.30 „ Ś p ie w a m y  i  b a w im y  
s ię  na  w a k a c ja c h ” , 16.05 Z  a r c h i­
w ó w  T o w . im . W ie n ia w s k ie g o , 16.15 
P rz e d  p ie rw s z ą  w a c h tą ” , 16.40 Re­
p o r ta ż  J . M a ty n i ,  17 A u d y c ja  s ło w ­
n o -m u z y c z n a , 17.30 P rz e g lą d  a k t u a l­
no śc i W y b rz e ż a , 17.50 A u d y c ja  a k ­
tu a ln a , 13 R a d io re k la m a , 18.15 „10 
m in u t  o F i lh a r m o n ii  B a ł t y c k ie j ” ,
18.25 R o z m a w ia m y  o n a s z y c h  s p ra ­
w a c h , 18.30 „ B y  p ie  z g u b ić  is to t y  
r z e c z y ” , 18.50 „ J a n e k  K r a s ic k i ” , 
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 E -  
k o n o m ic z n y  p ro b le m  ty g o d n ia , 19.48 
„ O p o w ie ś c i H o f fm a n a ”  — o p e ra , 21 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.40 D . c. ope 
r y ,  23.03 M u z y k a  ta n e czn a .

& g & g » & B * i e s 4Ł

W ystaw a branżowa
p. n.

„E L E K T R O T E C H N IK A  W  B U D O W N IC T W IE  O K R Ę T O W Y M ”

o rg an izow ana  przez D .I.A . E L E K T R O T E C H N IK

p o z w o li W am  zapoznać się z n a jn o w szym i os iągn ięc iam i N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j w  te j dz iedz in ie .

W ysta w io ne  zostaną eksponaty obe jm u jące  następu jące  g ru p y  aso rty ­
m e n to w e :

U R Z Ą D Z E N IA  R O Z D Z IE L N I D L A  S T A T K Ó W , 
U R Z Ą D Z E N IA  R A D A R O W E  I  N A W IG A C Y JN E , 
E L E K T R Y C Z N E  I  E L E K T R O N IC Z N E  P R Z Y R Z Ą D Y  PO ­
M IA R O W E

ja k  ró w n ie ż
U R Z Ą D Z E N IA  S P A W A LN IC ZE .

N a  teren ie  w y s ta w y  w sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie lać będą in ż y n ie ro w ie -  
specja liśc i.

W ystaw a czynna będzie codziennie w  okresie od 5 do 13 września 
1964 r. od godz. 10 do 18

zeam & iosw esi
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  k o ło  s ta ­

c j i  b e n z y n o w e j p r z y  u l .  K o p e rn i­
k a , n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  oso b o w e g o  
„ S p a r ta k a ”  z m o to c y k le m . W  w y n i  
k u  k r a k s y  m o to c y k l is ta  — 1 3 - le tn ł 
J a n  O ., p r a c o w n ik  S to c z n i zam . 
p r z y  u l .  Ś c ie g ie n n e g o  10, o d w ie a io -  
n y  z o s ta ł d o  s z p ita la  z ro z le g łą  r a ­
n ą  s z a rp a n ą  ud a .

D W A  w y p a d k i  m o to c y k lo w e  z a n o ­
to w a ła  K W  M O : w  M y ś lib o r z u  w p a  
d ła  po d  m o to c y k l  5 0 - le tn ia  J ó z e fa  
D .. k tó r ą  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la . 

r l> ru g i w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  w  
S ta rg a rd z ie ,  g d z ie  m o to c y k l is ta  p rz e  
je c h a ł p i ja n e g o  p rz e c h o d n ia  — K a ­
z im ie rz a  K . K ie ro w c a  i  p rz e c h o ­
d z ie ń  są r a n n i  i  p rz e b y w a ją  ; "  
s z p ita lu .

N A  U L .  Ś W IA T O W ID A  z d e r z y ły  
s ię  d w ie  „ s z ó s tk i ” . P rz e rw a  w  r u ­
c h u  (w  k ie r u n k u  ś ró d m ie ś c ia )  t r w a ­
ła  p ó ł g o d z in y . S t r a ty  s ię g a ją  5—6 
f.ys. z ł. O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  
P rz y c z y n ą  k r a k s y  b a d a  k o m is ja  
M P K .

w Gdańsku, Targ WągSowy 27
___________________________________________________________________ 2489-K

P R Z Y  B r a m ie  P o r to w e j  z a p a li ł  
s ię  w c z o r a j sa m o c h ó d . N im  n a d je ­
c h a ła  z a a la rm o w a n a  s tra ż  —  o g ie ń  
u g a s i l i  p rz e c h o d n ie .

(ap )

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 : re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2J (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 402-35: d z ia ł m o r s k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z e z y fe łn ik a m i 450-21; B iu r o  O g łoszeń 344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h "  w  S z c z e c in ie , A i .  N ie p o d le g ło ś c i 4U42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  sa d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p ro c . d ro ż s z a ' — p r z y jm u je  B iu ro  
K o ło o r ta ź u  W v d a \v n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a . u L  W r o n ia  23. te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  ł-6-100024. S zczu r Z a k ł.  G r a f .  P - ł
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Z ło te g o d y Wielka obniżka cen odzieży i dziewiarstwa

50 L A T  w  zgodnym pożyciu 
dzieląc wspólne radości i tro ­
s k i przeżyli' państwo M agdale­
na i Stanisław  S IW O N IO W IE  
x Podjuch.
i O b o je  p o c h o d z ą  ze S ta n is ła w o w a , 
g d z ie  p rz e d  60 la t y  p a n  S ta n is ła w  
(ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  d y r e k c j i  k o le jo ­
w e j  p r z y  b u d o w ie  m o s tó w  i  tu n e li  
¡ k o le jo w y c h . I  w o jn a  ś w ia to w a  p rze  
¡ rw a ła  tę  p ra c ę  i  z te g o  to  o k r e ­
s u  p o c h o d z i p o ż ó łk ła  fo to g r a f ia  
¡p rz e d s ta w ia ją c a  d z ia rs k ie g o  w o ja ­
k a  z  c. k .  a u s t r ia c k ie j  a r m i i,  

i P o  d ru g ie j  w o jn ie  m a łż o n k o w ie , 
j u ż  w  1946 r., p r z y je c h a l i  d o  Szcze­
c in a . B y l i  je d n y m i z p ie rw s z y c h  w  
P o d ju c h a c h ,  d z ie ln ic y  k tó r a  w  
o w y m  czas ie  l ic z y ła  s o b ie  z a le d w ie  
o s ie m n a s tu  m ie s z k a ń c ó w . P a n  S ta ­
n is ła w  p o z o s ta ł w ie r n y  s w o je m u  
k o le ja r s k ie m u  z a w o d o w i. Jeg o  
p ie rw s z a  p ra c a  d la  n o w e g o , r o d z in ­
n e g o  m ia s ta  to  o d b u d o w a  szczec iń ­
s k ic h  m o s tó w . P a n i M a g d a le n a  p ro ­
w a d z i ła  d o m o w e  g o s p o d a rs tw o  i  w y  
c h o w y w a ła  c z w ó rk ę  d z ie c i. 
j Z  o k a z j i  50 -le c ia  p o ż y c ia  m a łż e ń ­
s k ie g o , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y ­
d iu m  M R N  Z d z is ła w  M IT K IE W IC Z  

(u d e k o ro w a ł p. p . M a g d a le n ę  i  S ta -  
.¿ n is ła w a  S IW O N IÓ W  p a m ią tk o w ą  
¡o d zn a ką  i  z ło ż y ł d o s to jn y m  J u b iła -  
¡ to m  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  d łu g ic h  la t  

szczę śc iu  i  z d r o w iu ,  (hs)

F o to :  W a n d a  C IE Ś L A K

Zaczarowane1
d o r o ż k i

„Zacza row ane”  dorożk i Gole  
'f i io w a  „w y c z a ro w u ją ”  ceny za 
prze jazd  za leżn ie  od okolicznoś  
,ci i  w yg lą du  zew nętrznego pa­
sażerów . O to p rz y k ła d : 
v 23 s ie rp n ia  br. o godz. 8.15, 
¡na d w orcu  P K P  w s iad łem  do 
¡dorożk i n r  re j.  ME-O-460 prosząc 
lo  odw iez ien ie  m n ie  do m iejsco  
W ości Helenów . L ic z n ik  w y b ił 
¡za ledw ie 3 km , a w oźnica  zażą 
tóaf 25 z ło tych . Za p łac iłem  bez 
fslowa.
1 Tego samego d n ia  dom  wesel 
k iy  w  H e lenow ie  za m ó w ił doroż  
Ik i n r  5, 6, 8 i  9, a b y  odw ieźć  
\gości na ś lub  do G olen iow a. 
[Podczas uroczystości dorożk i 
k u rs o w a ły  po m ieście, a następ  
Uiie o d w io z ły  gości weselnych  
fdo Helenowa. Za taką  usługę  
Izooźnice zażądali po 280 zło tych  
łkażdy.
|  Czy dorożka rzy  n ie  obow iązu  
' ją  żadne cenn :k i?

Z. M.
(N azw isko  znane re d a k c ji)

C

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  s z k o ln y m  
n ie  w s z y s c y  a b s o lw e n c i s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h  b ę d ą  m o g li  ro zp o czą ć  
n a u k ę  w  s z k o ła c h  ś re d n ic h  lu b  za- 
jw o d o w y c h . W  t ro s c e  o tę  w ła ś n ie  
m ło d z ie ż  d la  k tó r e j  z a b ra k ło  m ie j ­
sca w  n o r m a ln y c h  s z k o ła c h , Z a k ła d  
S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  „ O Ś W IA T A ”  
p r z y  u l .  P o d g ó rn e j 63, p r z y  w s p ó ł­
u d z ia le  K u r a to r iu m  O k rę g u  S z k o l­
n e g o  z o rg a n iz o w a ł,  p o  ra z  p ie rw s z y  
rw  ty m  r o k u ,  k u r s y  p rz y s p o s a b ia ­
ją c e  d o  zayro du . K u r s y  te  o r g a n i­
z o w a n e  są- w  o p a rc iu  o a d a p to w a n e  
[p ro g ra m y  z a s a d n ic z y c h  s z k ó ł za w o ­
d o w y c h .  M ło d z ie ż , k tó r a  zg ła sza  s ię  
fd o  Z a k ła d u  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o , 
m a  d o  w y b o ru  n a s tę p u ją c e  k u r s y :  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , o g ro d n ic ­
t w a  i  w a r z y w n ic tw a ,  n a p ra w y  p o ­
ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  je d n o ś la d o ­
w y c h ,  c h ło d n ic tw a ,  ś lu s a rs tw a  o g ó l­
n e g o , in s ta la to r s 1tw a  e le k tr y c z n e g o , 
k r a w ie c tw a ,  b ie l iź n ia r s tw a ,  n a p r a ­
w y  d ro b n y c h  m e c h a n iz m ó w  i  m a ­
s z y n  r o ln ic z y c h  o ra z  n a p r a w y  a p a ­
r a tó w  ra d io w o - te le w iz y jn y c h .

I J a k  w y n ik a  z r e la c j i  d y r e k to r a  
Z a k ła d u  B . U R B A Ń S K IE G O , n a j­
m ię k s z y m  z a in te re s o w a n ie m  c ieszą

Úpacerkiem
pcrdń&tfjcinit

„Komfort
działa“

M A R IA N  Z A Ł U C K I  w  W ier  
szu p o d  po w yżs zym  ty tu łe m  
n ap is ał:

„ . . .a  w re s z c ie  ja s n y  ś w ita
ra n e k

p e łe n  te c h n ic z n y c h
n ie s p o d z ia n e k : 

o d k rę c a m  k u r e k  —  ś w ia t ło
ś w ie c i,

p rz e k rę c a m  k o n ta k t  —  w o d a  
le c i,

p rz e k rę c a m  k o n ta k t  jeszcze
raz

— to  z w o d o c ią g u  id z ie  ga z . 
A le  n ie  u m n ie !  N ie  —

p rze sa d a ...
N a  d r u g im  p ię tr z e .

U  są s ia d a ...”

P o e ta  n ie  p r z e w id z ia ł w ie lu  
jeszcze  in n y c h  m o ż liw o ś c i.  O to  
p . H e n ry k  A N D R Z E J K O -  
W IC Z , z a m ie s z k a ły  o d  n ie ­
d a w n a  w  n o w y m  b lo k u  p rz y  
u l.  B u d z is z y ń s k ie j 30—6 z a w ia  
d o m ił  nas, że w p ra w d z ie  gaz 
i  w o d a  d z ia ła ją  bez z a rz u tu , 
a le  za to  ze ś w ia t łe m  d z ie ją  
s ię  b a rd z o  d z iw n e  rz e c z y . K ie  
d y  p rz e k rę c a  k o n ta k t  w  je d ­
n y m  z p o k o i,  to  ś w ia t ło  ga śn ie  
w  in n y m  i  a u to m a ty c z n ie  za ­
p a la  s ię  n p . w  p rz e d p o k o ju . 
K o n t a k t  w  ła z ie n c e  ro z ja ś n ia  
m r o k i  k u c h n i  i t d .  H a k a  „ k o -  
ło m y jk a ”  t r w a  ju ż  t r z y  ty g o d  
n ie .  J a k  d o ty c h c z a s , t y lk o  p . 
A n d r z e jk o w ic z o w ic  g ło w ią  się 
n a d  ro z w ią z a n ie m  te j  k o n ta k ­
to w e j z a g a d k i, bo  z w y k o n a w  
cą  b a rd z o  t r u d n o  s ię  s k o n ta k ­
to w a ć . ( ja w .)

Ś m ie r ć
w nurtach Zalewu

W C Z O R A J  w  T rz e b ie ż y , 1 4 - le tn i 
ucze ń  m ie js c o w e j s z k o ły  —  T ad e u sz  
R ., w ra c a ją c  p o  le k c ja c h  d o  d o m u , 
p o s ta n o w i!  w y k ą p a ć  s ię  w  Z a le w ie  
S z c z e c iń s k im . P o  o d p ły n ię c iu  k i lk a  
m e tr ó w  od  b rz e g u  — T a d e u s z  R . za 
c z ą ł to n ą ć . N a  p o m o c  p o s p ie s z y ł 
ło w ią c y  o p o d a l r y b a k ,  je d n a k  c h ło  
p ie c  s k r y ł  s ię  ju ż  p o d  w o d ą . W y ­
c ią g n ię to  g o  d o p ie ro  p o  g o d z in ie . 
W y s i łk i  le k a rz a  p o g o to w ia  r a tu n k o ­
w e g o  k t ó r y  p r z y b y ł  n a  m ie js c e  w y ­
p a d k u  o k a z a ły  s ię  b e zow o cne .

(ap)

KUPUJEMY
za pół ceny

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  h u rto w n i odzieżowej trw a ją  inten­
sywne prace nad przeceną ok. 60 tys. sztuk odzieży I 
wyrobów dziewiarskich. Jak oo roku, 10 września handel 
rozpocznie sprzedaż a rtyku łó  w  posezonowych a także je ­
sienno-zimowych, których cena obniżona zostanie średnio 
o ok. 50 proc.

Będą to  przede w s z y s tk im  
dam skie , m ęskie  i  dziecięce 
płaszcze i k u r tk i o raz  u b ra n ia  
m ęskie, s u k ie n k i, spódnice itp . 
W  d z ia le  d z ie w ia rs tw a  obn iżo - 
rio ceny b ie liz n y  i  tryko ta ży .

O bn iżka , ja k  W spom nieliśm y, 
jest duża. P rzew aża jącą  w ię k ­
szość przecen ione j odzieży bę­
dzie można k u p ić  za p ó ł ceny.

P rzew iduje się, że za „tanie  
pieniądze” będzie mógł kupić  
okrycie co piąty statystyczny 
mieszkaniec naszego miasta. 
Jeżeli kup im y  wszystko, co ofe 
ru je  nam  W P TO , zaoszczędzi­
m y 18 m ilionów  z ł. Na m a rg i­
nesie dod a jm y , że jes ienną  ob­
n iżkę  cen okre ś lon ych  w y ro ­
bów  odzieżow ych  p rze p ro w a ­
d za ją  ró w n ie ż  deta liczne  przed

si.ębiorstwa han d low e  a także  
hande l w ie js k i.

W  s k a li w o je w ód z tw a  je s ie n ­
na obn iżka  cen p ozw o li k l i ­
entom  przeznaczyć na in ne  ce 
le  k ilk a d z ie s ią t m ilio n ó w  z ło ­
tych . Dodajm y jeszcze to, o 
czym zapewniamy od ok. 2— 3 
lat, że wartość oferowanych po 
niższej cenie okryć jest zadowa 
łająca, że w yroby te nie m ają  
nic wspólnego z bublam i.

Sprzedaż rozpocznie się 10 
września w e wszystkich skle­
pach odzieżowych, prowadzo­
nych przez M H D  i PSS (w  
oddzielnych stoiskach) a także  
w zakładach pracy. P rz e w id u je  
się, że zakończenie  jes ienne j 
sprzedaży n as tąp i pod kon iec 
p aźdz ie rn ika , (aż)

Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spo 
żyw ców  „R O B O T N IK ”  zo rg an i­
zow ała  os ta tn io  pokaz m o d y  
d la  m łodz ieży szko lne j. Przed  
„w y b ie g  em ”  u s ta w io n ym  ko ło  
baru  „E x t ra ”  zebra ło  się liczne  
g rono  o bse rw a torów , w  w ię k ­
szości bezpośrednio za inte reso­
w anych.

▼

Bar... dotychczas nie wzięty
N IE  M A  c h y b a  w  n a s z y m  s p o łe c z e ń s tw ie  a n i je d n e g o  z d ro w o  m y ­

ś lące go  o b y w a te la ,  k t ó r y  n ie  p o p ie ra łb y  s łu s z n e j i  k o n ie c z n e j a k c j i  
w a lk i  z a lk o h o liz m e m . W  n a s z y m  p a ń s tw ie  o b o w ią z u je  u s ta w a , k tó ra  
m . in .  w y ra ź n ie  p r e c y z u je , w  p o b liż u  ja k ic h  o b ie k tó w  u ż y te c z n o ś c i 
p u b l ic z n e j w z b ro n io n a  je s t  s p rz e d a ż  a lk o h o lu . N ie  w o ln o  n p . lo k a l i ­
zow a ć  z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h , p ro w a d z ą c y c h  s p rze d a ż  a lk o h o lu  
o b o k  szkó ł, i  n a  te re n ie  s z p ita l i  lu b  s a n a to r ió w . T a k  m ó w i u s ta w a . 
I  o to  w  S z cze c in ie  od  tr z e c h  la t  t r w a  d z iw n a  w o jn a .  D y re k c ja  s z p i­
ta la  na  P o m o rz a n a c h  i  S K P  s ta ra ją  s ię  o  z l ik w id o w a n ie  s p rz e d a ż y  
a lk o h o lu  w  m ie s z c z ą c y m  s ię  n a p rz e c iw  b a rz e  „ Z y g m u n t " ,  a w ła d z e  
h a n d lo w e  d z ie ln ie  s ię  te m u  o p ie ra ją .

N ie  je s t  ta je m n ic ą ,  że „ Z y g m u n t "  je s t  w ie lk ą  p o k u s ą  d la  osób 
z w ią z a n y c h  z p ra c ą  w  s z p ita lu ,  j a k  ró w n ie ż  i  d la  ty c h ,  k tó r z y  p r z y ­
ch o d zą  t u  do  c h o r y c h  w  o d w ie d z in y . O p o w ie d z ia n o  n a m  o k i l k u  że­
n u ją c y c h  p rz y k ła d a c h ,  k tó r e  s ta n o w ią  m o c n e  a r g u m e n ty  p rz e c iw k o  
„ Z y g m u n to w i” . O s ta tn io  ró w n ie ż  i  p rz e d s ta w ic ie l M O  p o p r o s ił  nas 
o p o m o c  w  z l ik w id o w a n iu  s p rz e d a ż y  a lk o h o lu  w  ba rze .

W  te j  s y tu a c j i  d y r e k c ja  S z p ita la  i  S p o łe c z n y  K o m ite t  P r z e c iw a lk o ­
h o lo w y  w y s tą p i ły  d o  W y d z ia łu  H a n d lu  F re z . M R N  o  z l ik w id o w a n ie  
a lk o h o lo w e j p o k u s y  w  „ Z y g m u n c ie ’ ’ . B y ły  te ż  t r z y k r o tn e  in te ip e la -  
c je  w  te j s p ra w ie  na  se s ja c h  M R N . M ie js k i  W y d z ia ł H a n d lu  o k a z a ł 
z ro z u m ie n ie  i  w y s tą p i ł  d o  W o je w ó d z k ie g o  W y d z ia łu  H a n d lu  z w n io s ­
k ie m  o w y c o fa n ie  a lk o h o lu  z b a ru . I  te ra z  o to  n a s tę p u je  rze cz  d z iw n a . 
W  p iś m ie  z d n ia  1 5 .V II I  b r .  1. dz . H/130/13/64 W o je w ó d z k i W y d z ia ł 
H a n d lu  z a w ia d o m ił K o m ite t  P r z e c iw a lk o h o lo w y ,  że ze  w z g lę d u  na 
w a ż n y  in te re s  s p o łe c z n y (? )  n ie  m o że  w y d a ć  z e z w o le n ia  na  c o fn ię c ie  
w y s z y n k u  w  b a rz e  „ Z y g m u n t ” , g d y ż  a rg u m e n ty  p rz e d s ta w io n e  p rze z  
s z p ita l i  S K P  n ie  m o g ą  b y ć  u z n a n e  z a  p o d s ta w ę  k u  te m u . W  te rm in ie  
6 ty g o d n i in s ty tu c je  te  o b o w ią z a n e  są d o  u z u p e łn ie n ia  „ m a te r ia łu  i n ­
fo rm a c y jn e g o ” .

A  n a m  s ię  w y d a je ,  że „ m a te r ia łu  in fo r m a c y jn e g o ”  je s t  a ż  n a d to . 
Z a m ia s t w ó d k i  p r o p o n u je m y  b a r ,  w  k tó r y m  s tu d e n c i,  le k a rz e  i  p r a ­
c o w n ic y  p o b l is k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  m o g lib y  z je ś ć  n ie d r o g i i  sm a c z n y  
po s iłek . I  c h y b a  to  w ła ś n ie  ozn acza  w ła ś c iw ie  p o ję ty  w a ż n y  in te re s  
s p o łe czn y . O b y  w ię c  d o sze d ł o n  do  g ło s u , a s z p ita l i  S p o łe c z n y  K o ­
m ite t  P r z e c iw a lk o h o lo w y  m o g li  p o  t r z y le tn ie j  w a lc e  p o w ie d z ie ć : „ B a r  
w z ię ty ” , (hs)

mmoziEz
list® ililfé

s ię  k ie r u n k i :  g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w e g o , r a d io w o - te le w iz y jn y  i  c h ło d ­
n ic tw a .  T e n  o s ta tn i  k ie r u n e k  je s t 
n o w o ś c ią  i  w a r t  je s t  w ię k s z e g o  spo 
p u la ry z o w a n ia .  K u rs  c h ło d n ic tw a  
t r w a  d w a  la ta  i  o b e jm u je  m . in .  ta  
k ie  z a g a d n ie n ia  j a k :  te c h n ik ę  eks ­
p lo a ta c j i  u rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h , ic h  
b u d o w ę , n a p ra w ę  i t p .  J a k  b a rd z o  
p o t r z e b n i są fa c h o w c y  w  te j  d z ie ­
d z in ie  ś w ia d c z y  fa k t ,  że w  l ic z n y c h  
p la c ó w k a c h  „A R G E D U ”  lo d ó w k i  k u  
pu j-a  s ię  n a  zasa dz ie  p r z y s ło w io w e ­
g o  k o ta  w  w o r k u ,  g d y ż  s p rz e d a w c y  
n ie  zaw sze  są w  s ta n ie  u d z ie l ić  w ła  
ś c iw y c h  w y ja ś n ie ń  i  p o ra d . P o za  
„ A r g e d e m ”  p rz y s z ły c h  a b s o lw e n tó w  
k u r s u  c h ło d n ic z e g o  c h ę tn ie  u j r z ą  u

s ie b ie  z a k ła d y  m ię sn e , s ta tk i - c h lo d  
n ie ,  C e n tra la  R y b n a , m le c z a rn ie .

U ru c h o m ie n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  k u r ­
só w  u z a le ż n io n e  je s t  od  l ic z b y  c h ę t 
n y c h . J a k  d o tą d , u tw o rz o n e  z o s ta ły  
2 k la s y  o  s p e c ja ln o ś c i ra d io w o - te le ­
w iz y jn e j ,  2 k la s y  g o s p o d a rs tw a  do ­
m o w e g o  i  1 k la s a  c h ło d n ic tw a .  K u r ­
s y  t r w a ją  r o k  lu b  d w a  la ta .

Z a k ła d  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  
p rz y c h o d z i ró w n ie ż  z p o m o cą  m a tu  
rz y s to m , k tó r z y  z t a k ic h  c z y  in ­
n y c h  w zg lę dó w / n ie  ro z p o c z n ą  s tu ­
d ió w . D la  n ic h  z o s ta ł z o rg a n iz o w a ­
n y  690 godz. k u r s  la b o r a n tó w  ch e ­
m ic z n y c h  i  k u r s  k r e ś le ń  b u d o w la ­
n y c h

Z a ję c ia  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  k u r ­
sach  s k ła d a ć  s ię 'b ę d ą  z częśc i te o re  
ty c z n e j o ra z  z ć w ic z e ń  p r a k ty c z ­
n y c h . I  tu  o rg a n iz a to rz y  k u rs ó w  
n a p o ty k a ją  n a  d u ż e  t r u d n o ś c i,  g d y ż  
Z a k ła d  n ie  d y s p o n u je  o d p o w ie d n im  
za p le c z e m  d o  s z k o le n ia  p r a k ty c z n e ­
go . D u ż ą  p o m o c  m o g ły b y  t u  o ka zać  
szc z e c iń s k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  i  w a r  
s z ta ty ,  k tó re  d y s p o n u ją  o d p o w ie d ­
n im  s p rz ę te m  i  p o m ie szcze n ie m . 
N ie s te ty ,  ja k  d o tą d  a p e l o rg a n iz a ­
to r ó w  k u r s ó w  s p o tk a ł s ię  z b a rd z o  
p o z y ty w n y m  o d d ź w ię k ie m  je d y n ie  
ze s t r o n y  d w ó c h  z a k ła d ó w : Z a rz ą d u  
Z ie le n i M ie js k ie j  i  Ł o b e s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  P rz e m y s łu  T e re n o w e g o . D u  
żą p o m o c  z a d e k la ro w a ło  p o n a d to  
P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t R e m o n to -  
w o -M o n ta ż o w y c h  M Ln. H a n d lu  W e 
w n ę trz n e g o , O d d z ia ł w  S zcze c in ie , 
k tó r e  o f ia r u je  n a  p o tr z e b y  k u rs u  
c h ło d n ic z e g o  p o m o ce  n a u k o w e  o ra z  
z a p e w n ia  w y k ła d o w c ó w .

K u r s y  o rg a n iz o w a n e  w  ty m  ro k u  
p rz e z  Z a k ła d  S z k o le n ia  Z a w o d o w e ­
g o  d a ją  szanse z d o b y c ia  c ie k a w e g o  
z a w o d u  l ic z n e j rze s z y  m ło d z ie ż y . 
W a r to , b y  szc z e c iń s k ie  z a k ła d y  p ra  
c y  w y s z ły  n a p rz e c iw  te j p o ż y te c z n e j 
in ic ja t y w ie .  (D y l)

W IZ Y T A
P R Z E D S T A W IC IE L I 
P O L S K IE G O  H A N D L U  
Z A G R A N IC Z N E G O

•  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ła  
d e le g a c ja  P o ls k ie j I z b y  H a n d ­
lu  z a g ra n ic z n e g o  w  W arsza ­
w ie , n a  cz e le  z s ze fe m  p r o to ­
k o łu  p . B L E J S E R E M  i  k ie r ó w  
n ik ie m  ze sp o łu  łą c z n o ś c i z za 
g ra n ic ą  p . G R Z Y M S K IM . Goś 
c ie  w  to w a r z y s tw ie  d y r  o d ­
d z ia łu  m o rs k ie g o  P IH Z  w  
S z cze c in ie , J e rz e g o  K O S T E N C  
K IE G O  z ło ż y l i  w iz y ty  s e k re ta ­
r z o w i K W  P Z P R  H e n ry k o w i 
H U B E R O W I, p rz e w o d n ic z ą c e ­
m u  P re z . W R N  M a r ia n o w i 
Ł E M P IC K IE M U  i  p rz e w o d n i­
c zą ce m u  P re z . M R N , H e n ry k o  
w i  Ż U K O W S K IE M U .

T e m a te m  ro z m ó w  b y ło  u s ta ­
le n ie  ra m o w e g o  p r o g ra m u  w y  
c ie c z k i ra d c ó w  h a n d lo w y c h  
p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h  
a k r e d y to w a n y c h  p r z y  rz ą d z ie  
P R L  w  W a rs z a w ie  do  w o je ­
w ó d z tw a  s z cze c iń sk ie g o .

U s ta lo n o , że  w y c ie c z k a  ta  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  21—24 
k w ie tn ia  p rz y s z łe g o  ro k u . 
R a d c y  h a n d lo w i z a g ra n ic z n y c h  
a m b a sa d  z a p o z n a ją  s ię  m . in .  
z p ra c ą  S to c z n i im .  A .  W a r-  
sk ie g o , z w ie d z ą  F a b ry k ę  M a ­
s z y n  B u d o w la n y c h  i  Z a k ła d y  
O d z ie żo w e  im .  22 L ip c a  o ra z  
w y ja d ą  d o  Ś w in o u jś c ia .  T a m  
z a p o z n a ją  s ię  z p ra c ą  k o m b i­
n a tu  p rz e d s ię b io rs tw a  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  
R y b a c k ic h  „ O D R A ” .

F IL M O W C Y  Z  P R A G I 
K R Ę C Ą  F IL M  
O S Z C Z E C IN IE

*  D o  S zcze c ina  p r z y b y ła  
5 -o so b o w a  g ru p a  f i lm o w c ó w  z 
P r a g i c z e s k ie j, k tó r a  n a k rę c a  
f i l m  — d o k u m e n t  o  n a szym  
m ie ś c ie . W  s k ła d  e k ip y  w c h o ­
dzą  re ż y s e r  K R Z Y Ś , k ie r o w ­
n ik  p r o d u k c j i  B R A D A , o p e ra ­
to r  S K A L S K I  o ra z  a s y s te n c i 
K IN D E R M A N N  i  O N D R A K . 
O p ra c o w a li  ju ż  p a r t ię  p o ś w ię ­
con ą  n a sze m u  p o r to w i .  W  te j 
c h w i l i  in te r e s u ją  s ię w a ż n ie j­
s z y m i w y d a rz e n ia m i ż y c ia  k u l  
tu ra ln e g o , m . in .  F e s t iw a le m  
M a la rs tw a  P o ls k ie g o . P o zo s ta ­
ją  w  S z cze c in ie  d o  n ie d z ie li  i 
n a  p o k ła d z ie  r a d z ie c k ie g o  s ta t 
k u  w y je ż d ż a ją  d o  L e n in g ra d u . 
C e le m  w y p r a w y  d o  Z S R R  je s t 
w ie lk i  re p o r ta ż  d o k u m e n ta ln y  
z U z b e k is ta n u  i  a fg a ń s k ie j 
g ra n ic y .

Z e b ra ł :  (a )


